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(P.y RewolUcya Lenina, dokonana w  imię 
próletaryatu miejskiego, która zastąpiła 
bezkrwistą rewolucyę chłopską Kiereńskiego 
z roku 1917, należy w  istocie do przeszłości i 
temsamem zakończył się rząci dyktatury pro- 
lelaiyatu. Panuje i rządzi obecnie wpj awdzie 
i Lenin i 1 rocki imieniem proletaryatu i „bie- 
duly chłopskiej", atoli obecnie już wedle zu­
pełnie zmienionego systemu społecznego i .go­
spodarczego. Lata 1917— 1921 musimy więc 
uważać jako zamkniętą całość.

Podłoże społeczne Rosy i, az do czasu rezy­
gnacji cara wczesną "Wiosną 1917 roku. byio 
kapitalistyczno-feudalnem. Rządziła tern im- 
peryum biurukrarya autokratyczna, a wpływ 
trzech dUia. był minimalny. Bieg wy padków 
społecznych i politycznych zależny był od rea­
kcyjnych członków ostatnich rządów Plehwcgo, 
Pobiedonoscewa, osobników a la Rasputin i 
kilku wybitnych przedstawicieli dumy, człon­
ków czarnej sotni, Hasiem rządu w' chwili wy­
buchu wojny był „Panslawizm", który" miał 
Rosyi otworzyć drogę przez Dardam le, wpływ 
na Bałkan, na wschodnią Małopolską i półno­
cne Węgry.

Cd czasu drugiej rewolucji bolszewickiej 
usialJo sk w Rosyi nowe wartościowanie oby­
wateli. „Burżuj" musiał ustąpić, o ile zawcza­
su nie potracił symulować „prolctaryusza". 
Wyolbrzymiono wartość robotnika dla pań­
stwa, stwarzając równocześnie fikoyę jakob 
imieniem robotników wykonywali władzę bol­
szewicy. Cierpienia mieszkańców miast, o ile 
się nie zapisali do kadr stałych robotników, o 
ile nie zdecydowali się zrzucić kołnierz i kra­
watkę i zamieni i  na kurtkę żołnierską 'lub blu­
zkę robotniczą, były nie do opisania. Tych, 
któm aali powód do posądzania ich o „kontr­
rewolucyjne knowania", wystrzelano. Wymarła 
B głodu warstwa inteljgencyi właścicieli domów 
I kupiectwa. Nie mniej atoli cierpiał robotnik, 
który nibyto rządzi, któremu wmawiano, że
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(Telefonem od naszego korespondenta,;

M. Warszawa. W  związku z konferencyą w  
Genui na dzisiejszej konferencyi prasowej (ca­
ły przebieg jej podajemy na innem miejscu) 
oświadczył minister spraw zagranicznych p. 
Skirmunt, że Polska musi się porozumieć w 
tej sprawie z rraneya, mslą Ententą i pań­
stwami bałtyckiemi. Również oświadczył p. 
Skirmunt, *

że Polska otrzyma zaproszenie na konfe- 
rencyę rzeczoznawców, 

która ma się odbyć w najbliższym czasie w  
Londynie.

Paryż. PAT. Havas dowiaduje się, że doszło 
do zgody między Francyą a Anglią w sprawie 
procedury zezwalającej na udział Polski, Cze- 
choslowacyi, Rumunii i Jugosławii w nara­
dach przedwstępnych mających na celu zba­
danie technicznej części programu konferen- 
c*vi w Genui przez rzeczoznawców państw 
sprzymierzonych. Przedstawiciele czterech.wy 
żej wymienionych państw w  Londynie będą 
reprezentowali małą ontentę w  czasie tych na­
rad. Rzeczoznawcy francuscy da l­
szym ciągu energiczne badania spraw związa­

nych z konferencyą genueńską. Jednakże z po­
wodu różnorodności problemów, jakie podlec 
gaja badaniu, nie będą mogli przedstawić wy­
niku tych badań przed upływem tygoduja.

(Wobec ciągle powtarzających ię wiadomo­
ści o przynależności Polski do u»ałej Enh-nty, 
jak np. powyższa, z którejby wynikało, że 
Polska jest członkiem małej koalicyj —  nalefy 
raz nareszcie stwierdzić, że dotychczas Polska 
do małej Ententy nie należy, aczkol róek wiele 
spraw z nią Polskę łączy. 7— Red.)

Paryż. PAT. (Ag. Havasa). Dziennik „Le 
Radical" pisze: nalfży całkowicie przyklasnąć 
Poincareniu, który'wyszedł z najzupełniej słu- 
sa^go założenia, domagając się udziału przed- 
sl™vicieli małej Ententy i Polski w pracach 
przygotowawczych do koaiei^Bcya w  GienuL 
Nie należy zap >mmać, —  piSTO dziennik —  te 
kraje te są z nami sprzymierzone. Zlekcewa­
żylibyśmy nasze stosunki, gdybyśmy nie nale­
gali na konieczność udziału wspomnianych 
państw w pracach przygotowawcpych. Argu­
menty Anglii w  tej mierzę zupełnie nie w y - 
trzj luują kryły ki

ISesys nie warunków wstępnych
k o n f e r e n c y i  g e n u e ń s k ie j .

(Telefonem od naszego korespondenta)
M. Warszawa. Według wiadomości nade- 

sztycii dziś do Warszawy, Rada komisarzy lu­
dowych w Moskwie obradowała nad oświad­
czeniem rządu angielskiego, że rząd sowiecki 
przez przyjęcie zaproszenia na konlerencyę ge­
nueńską przyjął tern sanrem wszystkie warun­
ki wstępne tej konferencyi. Rada komisarzy' 
ludowych uchwaliła wysłać notę do wszyst­
kich państw, w której zaprzecza podonnym 
twulfdzeiilc-m.

t a  l i i  poledzie na Mrnm i i  fieni.
Londyn. (A W ) ,.Daily Mail" donosi, że w  

razie odroczenia konferencyi genueńskiej do 
dnia 15 kwi etniu przybędzie na konferencję 
Lenin.

Londyn. (A W ) C-ionkowie boDraewlrfcfej
delegacyi handlowej przebywający w  Londy­
nie oświadczyli, iż przybycie I enina do Genui 
jest w kluczone ze względu ua opozycyę robo­
tników i żohrierzy czerw ony ch, którzy obawia­
ją się ewentualnego zamachu na Lenina,

Ostateczny upadek gabinetu Bonomiego.
Rzym. PAT. Przy głosowaniu w  Izbie nad 

wnioskiem w  sprawie zaufania dla gabinetu 
Bonomiego, gabinetowi odmówiono votum zau 
tania. Przeciwko rządowi Bonomiego glosowa­
ło 295 posłów, a mianowicie prawica, stron­
nictwa agrarne, dcrnukraci i socyaliści, a za 
rządem 107, a mianowicie stronnictwó ludowe,

reformiści i Nitti.
R*5 m. P aT . Ag, Havasa. W  głosowaniu 

izby nad volum zaufania dla rządu, przeciwko 
rzędowi głosowań GioLilti, Orlando, oraz Iowa 
rzyszc partyjni Nitti‘ego. Nitti oisoLiście gloso­
wał za wyrażeniem zaufania.

ma decydujący wpływ na zmianę ustroju spo­
łecznego całego świata. Brak .pracy i komplet 
lny brak produktów, znamionuje ten ubiegły 
czas. Stele zmniejszające się „pajoki" wycień­
czyły te szerokie masy. W alka a  kęs chleba —  
nawet w  okolicach nie zagrożonych katastro­
fą —  i o opał, wypełniła cale ich jestestwo. 
Kio bezstronnie będzie się kiedyś wgłębiał w  
historyę życia robotnika i mieszczanina pod 
rządami Lenina, nie obroni się przed podzi­
wem dla tych tyranów w anty ch mas, które z

takim spokojłm i stoicyzmem te lata przeży­
wały. Nie lwio człowieka, któryby śmierci pie 
zaglądał do oczów. Robotnik czy .burżuj" 
zmuszony był ostatni swój strzęp wynieść nai 
wieś, celem zamiana’ na ziemniaki, na pud ży­
ta, na słoninę. Niejednokrotnie musiał się wy­
kazać przed trybunałem „Kombedu" (komitet 
biednoty) że jest daleki zupełnie od światopo­
glądu burżuazyjnego lub kontr-rewolucytjne- 
go, byle uratować nagie życie 

Krótko mówiąc człowiek musiał się wyzbyć
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zupełnie w ciągu tych lal wszelkich pierwiast­
ków tywilizacyi europejskiej i musiał się przy­
zwyczaić do nowych pojęć j haseł, któremi j 
•gu uszczęśliwiano w iraii dyktatur r prolela- 
łyatu.

Obecnie nikt już nic 'życzy  sohie powrotu ; 
łaiaiego cara, ani rządu Kierońskiego, ani tem 
mniej jeszcze czasów dopiero przeżytych pod 
surow ymi rygoram i gospodarki komunistycz­
nej. Przecież chęć do życia i do wolności oso­
bistej jest silniejszy i przezwyciężyła wszelkie 
tesla  i dogmaty prolelaryackiego systemu ży- 
pia, JJość wszystkim tych ograniczeń wolności 
(Osobistej, gdz:e nikt, pod kary śmierci, nie 
fornal opuścić swego miejsca zamieszkania, 
Stoej placówki pracy, który m podyktowano, 
,§dzie mimo wszelkich haseł „wolność osobi- 
Jta, wolność myślenia, wolność wypowiedze­
nia się" stał usta wicznie pod pręgierzem do­
ktrynerskich rozporządzeń i kar śmierci.

Gdy przed kilku miesiycami rozeszły się po 
świecie .wieści o klęsce głodowej, która w  bie­
żącym roku nawiedziła rmdwołżańskie gab* 
nic* arwir.t zachodni zareagował na nic żywo 
fe- współczuły: głęboko z tymi nieszczęśliw­
cami. Wubec tych strasznych rezultatów swej 
doktrynerskiej gospodarki sarni bolszewicy 
Uznają dziś nierealność swrych teoryi i przy­
znają, że ich wyprawa ofenzywna na świat 
zachodni nie odniosła zwycięstwa.

System gospodarki trylje-uami rubli papiero­
wych doprowadził wreszcie do absurdu. To 
mnsiło bolszewiku n do odwrotu. Kok trwały

rokowania zagranicznych misyi handlowych, 
jjyczenia zag anicy dojrzewały w  ustawach o 
wolności w handlu, dojrzewała myśl podjęcia 
inli.nzyv.nej pracy w  fabrykacn, uruchomie­
nia warsztatów p,. y i >. miejsce frontów 
wojskowych .wydaje dziś 1 sy . a biuletyny z 
frontów pracy. Zniszczony dobrobyt musi 
znów być pr^y\ róconym. Cztery lala doktry­
ny, zgromadzeń, agi twej i komunistycznej, cze“ 
iczwyczajek, subienic, roztrzelań nie potrafiły 
wykorzenić w  ludziach chęci do pracy, opartej 
na wolności osobistej, wolności w  handlu i 
przemyśle.

W  całej pełni powraca obecnie w  Rosyi da­
wny przedwojenny tryb życia. Zachód wszel­
ki emi drogami stara się brała wypełniać i nie

potrwa długo a w  Rosyi powstanę nowy ład  
i porządek. Wprawdzie nie ojrejdae się bas 
kryzysów i to nie tylko w  Rosyi Europa sama 
wyniszczona, będzie musiała łożyć znaczny 
kapitał twórczy na wyjałow iony grunt rosyj­
ski, który dopiero po latach będzie w  stanie 
drobnemi kwotami spłacać te inwestycje. Ale 
bez ofiar niema postępu. Jeśli przezwyciężenie 
doktryny komunistycznej opłacić pizyszto zoU  
zczeniem dobrobytu całego państwa, zniszeaor 

niem produkcyi i systemu monetarnego, t a k a  
się tak rychło nie da naprawić, to należy i te 
nadchodzące niewątpliwie kryzysy w  
odbudowy przyjąć jako kouieczne do ewofap- 
cyi, i jako konieczne zło, z ktorego zrodzi dą  
znów wolność i praca.

Miliard »we oszczędności
Ministerstwa spraw wojskowych.

(Teltfouem od nawego korespondenta).

M. Warszawa. W7 początkach swego urzędo­
wania min Michalski powołał do życia w  po­
rozumieniu z ministrem spraw wojskowych 
komisyę rewizyjną w  każdem D. O. G., któ­
rych celem miało być rozpatrywanie organiza- 
cyi budżetu i sposobu urzędowania odnośnych 
dowództw gener., by po stwierdzeniu wyda­
tków koniecznych módz na podstawie bliższe­
go zaznajomienia się z lokalnemi stosunkami 
poczynić jaknajdalej idące oszczędności.

(Woraswwa. PA T  Ha posiedzeniu komisy dla 
■praw zagranicznych minister spraw zagranicz­
nych Skjrmunf wygłosił ezposc w sprawie za- 
grarucz lej poiityki polskiej Minister omawiał 
^wawę przygotowań na konferencję genueńską. 
Ze sprawozdania tego wynika, że Drace w  tym 
kierunku są znacznie zaawansowane. Następnie 
» ó- i ł luijiste o umowach zawarty h  przez Poł= 
s ię  z Francyą i ich skutkach oraz o uzupełnie­
niu umów z ■ zsecnosłowacyia i o sprawie wileń 
aBaęj Minister podając do wiadomości materyały, 
jakie iinni' lerstwo w  tej sprawie posiada, utrzy­
muje to stanowisk*, które utrzymane było prze. 
zeń na osćatniem posiedzeniu k xm svi do spraw 
zagrań amych. Dyskusję nad przemówieniem mi- 
nisfera podzielcoo na dwie części. Pierwsza część 
obejmuje sprawę konferencji genueńskiej, druga 
która odbędzie się na posiedzeniu następnem w  
«iriu 22, bm., dotyczyć będzie sprawy wileńskiej. 
Do głosu zapisało się 8 mówców. Przemawiali 
naKępujacy posłowie: Rataj, Skar'iek, Seyda,
■Lfebcrman, Dułtencwk. Kamienictki, Dębski, 
fa . Lutosławski; Perl; Rosset, arcyb. Teodoro- 
•ricc i I .Liki. Ucłrw dy me p wzięte

(jtelefonem od naszego korespondenta) 

M, Warszawa. Dziś po posiedzeniu komisyi 
*praw zagranicznych odbyła się konfereneya

prasowa w  ministerstwie spraw zagranicz­
nych. Minister Skirmunt wyjaśnij kwestyę po­
ruszone na dzisiejszem posiedzeniu komisyi 
spraw zagranicznych. Sytuacyę Polski ,v zwią­
zku z konferencyą genueńską uważa p. Skir­
munt za nader delikatną ze \/zględu na sto­
sunki polsko-rosyjskie Polska, z puwodu 
wspólnej granicy z Rosyą powinna zająć pier­
wsze miejsce w odbudowie Rosyi. Polska nie 
uważa Rosyi za kolonię do eksploatacji, lecz 
jako obszary' muszące zostać odbudowane ce­
lem uzdrowienia stosunków gospodarczych Eu 
ropy.

Polityka polska w  związku z konferencyą 
genueńską musi uważać za pierwsze zadanie 
rowiązanic probletau wschcdnio-galicyjskiego. 
Minister uważa za bardzo pomyślny czynnik 
ułatwiający rozwiązanie kwesty i galicyjskiej 
ścisły sojusz Polski z Franeyą.

Przechodząc do sprawj wileńskiej zaznaczył 
p . Skirmunt, że rząd nasz uzależnia oi tateczne 
swe decyzje od stanowiska sejmu wileńskiego, 
musi się jeunak liczyć z czynnikami zewnę­
trznymi.

Ustalenie wykazu ustaw
podlegających załatwieniu przez obecny Sejm.

"Warszawa. PAT. Zgodnie z  uchwałą wczoraj­
szego Konvi ntu seniorów dzisiaj w  •jodzinach po 
połudir owych w  gabinecie pana marszałka i pd̂ L 
jego pr ewodnictwem zebrali się przedstawiciele 
wszystkich klubów sejmowych dla omówienia 
wspólnie z  przedstawicielami rządu, p. ministrem 
Stesłowiczem, wykazu ustaw, podlegającycl za­
łatwieniu j  rzez sejm ustawodawczy. Ks. poseł 
Lrtosławski zapornał ołccnych z opracowanym 
przez niego proiektem załulwienia w  "krótkim ter­
minie, jaki pozostał do czasu rozwiązania obe­
cnego sejmu, yrszy tkjcb najpilniejszych uslaw. 
iW tym cełu mówca zaproponował uznanie pięciu 
komisyj sejmowych za główne. Komisye te są 
następujące: konstytucyjna, skaruowo-budżetowa, 
administracyjna, prawnicza i wojskowa, a ewen 
toalnde i  spraw zagranicznych w  momencie, kie­
dy będzie załatwiała ratyfikacyę traktatów mię­
dzynarodowych. Dla umożliwienia tym komisyom 
Wykonanie irh prac, mowet domaga się dla nieb 
B2ersgu pijywilejów. "W toku dyskusyi wyłoni)'. 
Mir dwa poglądy na sprawę. Z jednaj strony 14 
Wica PSL. (poseł Slapjńsiki), NPR. (ChoJzyński., 
Wyzwolenie jWośoicki), a po czyści Związek

\

Ludowo-Narodowy (ks. Lutosławski), uznały za 
niezbędne do załatwienia jedynie obie ordynacye 
wyborcze (do sejmu i senatu), uchwały o zarzą­
dzeniu wyborów, regulaminu zgromadzenia na­
rodowego oraz budżetu na rok 1922. Różnjca mię, 
dzy poglądami Związku Ludowo-Narodwego a 
pozostałymi trzema klubami polega na tem, że o 
ile ten ostatni poza sprawami wymmniouemi ża­
dnych innycu już załatwiać nie chce, to Związek 
Ludowo-Narodowy gotów jest rozpatrywać i im 
ue^spruwy, stosując w obradach bardzo ostre 
przepiśj regulaminowe, zmierzające do skrócenia 
czasu przemówień z tem zastrzeżeniem, że po. n 
terminem 9-go kwietnia se,jm obradować nie b 
d'zje. Z drugiej strony wszystkie inne kluby do­
magają się uzupełnienia wspomniani go wykazu 
naslępującemi sppawami: ustawami o jęż.yku pnń 
siwowym, o trybunale stanu, o trybunale admi« 
nislracyjnym, samorządzie wojewódzkim, •iamo- 
rząezie narodowościowym, władzach naczelnych, 
o stowarzyszeniach, obu daninach (wyrównaw­
czej i od 'wzbogacania się), o samorządzie gmin­
nym, powiatowym 1 miejskim, powszechnej służ­
bie wojskowej i  nowel o ustawie' o lichwie.

Obecihe komisyt te ukończyły już swe prace 
i nadesłały ministerstwu skarbu swe sprawo­
zdania. Od szeregu dni toczą się na podstawie 
tych referatów narady w  ministerstwie marne 
w  Których biorą udział przedstawiciele mim* 
stestwa spraw wojskowych, na podstawie któ­
rych zostaną przeprowadzone w  budżecie jyoj- 1 

skowym możliwie największe oszczędności.
Według wszelkiego prawdopodobieństwa o -  

szczędności te —  zarządzone bez uszczerbku 
dla siły zbrojnej państwa —  wynosić będą 
wiele miliardów.

Dyrektor U f H r  wojewoda M i n .
Lwów. (A W ) „Chwila" podaje za „Gazetą 

Wieczorną", że obecnie proponowanym jest uą 
wojewodę lwowskiego dyrektor lwowskiej po- 
licyi dr Reinlander. Dr Reinlander powołany 
został telegraficznie w  tej sprawie do ministra 
spraw wewnętrznych.

r . P. S. w sprawie
dla Galicyi wschodniej.

Lwów. (A  W ) „Gazeta Poranna" donosi, że 
wczoraj odbyło się w  sejmie zebranie komisyi, 
wyłonionej przez klub PPS dla spraw autono­
mii Galicyi Wschodniej. W  najbliższym cza­
sie komisya wschodnio-galieyjska PPS zakoń­
czy swoje prace poczem projekt autonomii 
przedłożonym zostanie konferencyi partyjnej, 
która ma się odbyć w  przyszłym tygodniu we 
Lwowie. Projekt autonomii zostanie jako wnic 
sek nag.y zgłoszony ao laski marszałkowskiej 
dopiero po uzgodnieniu stanowiska kierownic­
twa P. P. S. ze wsćhodniio-galicyjską organi- 
zacyą tego stronnictwa.

D M a t y  paistw w s H i d i  we Lw iw it
Lwów. (A W ) „Kuryer lwowski" pisząc o po­

trzebie utworzenia stałego konsulatu rumuń­
skiego we Lwowie ze względu na stosunki han 
dlowe kupiectwa lwowskiego z Rumunią 
stwierdza, że przyszłość handlowa Lwowa, ja ­
ko centrum handlu ze Wsęhodem wymaga, by 
skoncentrowane były we Lwowie wszystkie 
konsulaty państw wschodnich, a więc Rosyi, 
Rumunii, Jugosławii, Turcyi i Bułgaryi.

Gwałtowna zniżka cen zjboża.
Yv a.r«zawa. PAT. Jak podaje „Rzeczpoapołiia"

od wczoraj rozpoczęła się gwałtowna zniżką cen
( zboża.

, Zgon sławn. cywilisty polskiego.
j Warszawa. PAT Zmarł w Warszawie jeden %
I najwybitniejszych cywilistów polslwch, śp. pro- 
j  iesor Ludomir TaraszŁ Lewicz, przeżywszy Im 77,

MiBlonówka.
Warszawa. (Tel. w ł.) W  dzisiejszem ciągnie 

ni u milionówki padła wygrana 
24SÓ758, źakupiony w  Warszawie.

zo  w m m
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Projekt konstytucyi dla Palestyny.
(Dokończenie).

(u ) T o k  zatem koinpetcncya „ustawodawcza" 
(M l w  rzeczy samej kompetcocyą „projektodaw­
czą" w  zakresie podwójnie ograniczonym: dyre- 
t ^ « u u i  izjjdn centralnego i celami mandatu.
- ,W konsekwencji z tą szczupłą kompetencyą, o- 

partą głównie o egzekutywę, jest też skłau Rady 
lak aregutow u>y, że tylko 12 członków Rady na 

u zatem mniejszość pochodzić będzie z wybo. 
a reszta z nominacyi. W  ten sjiosób projekt 

pragnie z  góry wyminąć częste konflikty między 
projekłam. Rady ustawodawczej a sankcyą tych 
projektów, zabrawszy dla siebie decydujący, bo 
<i«miowo przeważający wpływ na skład Rady.

Co do wyborów samych należy jako cechę cha- 
laictery styczną podkreślił:

a) czynne i  bierne prawo wyborcze mają tylko 
abyWRtele palestyńscy mężczyźni, co jest kon- 
easyą, dla tradycyi turecko-arabskich; bardzo 
jńzkjejgo stanu kultury komety arabskiej, stoją­
cą] zupełnie zdaia od życia politycznego;

%) wybory są pośrednie, co odpowiada zanied­
banemu stanowi komunikacyi w kraju i ramia, 
rowl łagodzenia a nie poaaycania fermentów wy- 
norc.ych;

c) ze wybory drugie tj. samych członków Rady 
odbywają się w  kolegiach wyznanjowy< h, liczbo­
wo proporcy jnalnie ustalonych, tak że walka 
wynorcza między wyznaniami jest z góry wyłą- 
CnOną,a ilość członków Rady Wedle uznania u- 
slalomą jest już z chwilą ustalenia liczby kolle- 
giów każdego wyananja na podstawie prawy­
borów.

Wszystkie te prO|jGzycye są najwidoczniej dy- 
' ktuwane zamiarem sukcessywnego ewolucyjnego 

wprowadzani a cienieniu tubylczego w w ir rzą 
dów i polityki i unikania w  okresie przejściowym 
starć między narodowościami;

d) dla Żydów specyainie ważna j s t  okolicz­
ność, Ł f obywaięlstwo palestyńskie nabyć można 
Już przez negatywne oświaoczerie, te się nie u- 
Waża za poddanego junego państwa. Zarządzenie 
to ma przy ustawicznym napływie elementu ży­
dowskiego doniosłe, i dodatnie znaczenie i  stoi w: 
związku z duchem deklaracyi Balfoura.

ej 'termin nowych wyborów ustanawiany bę= 
-bzie przez władzę mandatową, z czego zdawało-

Ten system wyborów, oparty na zasadzie ró­
wności, daje rzecz jasna Arabom przewagę w Ra­
dzie i to przewagą bar.izo znaczną zgodnie z ich 
liczebną przewaga. Jedynie okoliczność, iż ele­
ment żydowski stoi kulturalnie o wiele wyżej i 
jest tak na wsi jak i w mieście bardzej skup jony 
może spowouować nieznaczne przesunięcie wy< 
niku wyborów na korzyść żydowską, w  każdym 
jednak y  wzgl. nawet K  członków Rady wyj­
dzie z pośród Arabów, przyczem liczba delegatów 
chrześcijańskich — Arabów zbliżać się winna do 
liczby Żydów.

Co do nominowanych czionków Rady, zazna­
czyć trzeba, że tylko odnośnie do 3 członków ko- 
nrsarz jest wiązany insiiaikcyą w  ten spo­
sób, że muszą nimi być, jeden Mahometanin, jeden 
Żyd, jeden Chrześcijanin. Co do reszty 10 człon. 
ków (Izw. oficyalnych) projekt nie wspomina nic, 
wynika stąd, że władza nominacyjna nie będzie 
krępowaną ani przynależnością narodową nomi- 
natów, ani kwestyą ich obywatelstwa palestyń­
skiego czy angielskiego. Zasje się zatem, że będą 
to urzędnicy angielscy, prawdopodobnie tubylcy.

Sądownictwo jest w  projekcie bardzo skompli­
kowane. Projekt zna sądy państwowe, szczepowe 
j religijne. Wyroki wszystkich tych sadów będą 
egzekwowane przy pomocy organów rządowych 
W sadach dopuszczalne są wszystkie trzy jptykl, 
arabski, ticbrajski, angielski, jednak w miarę i 
w  granicach konkretnych rozporządzeń. Podo­
bnie w urzędach, natomiast w Radzie ustawo, 
dawczej równouprawnienie wszystkich 3 języków 
jest z góry ustalone.

Z całego projt klu widać dążność do realizacyi 
dtklaracyi Balfoura, ale tylko stopniowo, w mia­
rę wzroslu faktycznych sjl narofu żydowskiego.

Sprawa ugody arabsko żydowskej i tak ważna 
dla nas sprawa imigracyi nie są poruszone. 
Pierwsza dojdzie zapewnie do skuiku w  'osobtrjm 
układzie, uruga wejdzje do Konstytucyi we for­
mie elastycznej, tak aby w zasadzie nie wyklu­
czała imigracyi nieograniczonej w przyszłości, i 
aby równocześnie obecnie dawała prawną pod- 
siawę do jej ograniczenia ilościowego i jakośdo. 
w ego stosownie do pojemności gospodarczej kra­
ju i dostarczonych przez naród żydwsLj kupiła­

by sto V. i  -liku ’■ że Radzie ustawodawczej nie bę- j łów. Nie należy się zdaniem naszem co do iego
tulą przysługiwało prawo samej się rozwiązać, 
i te przedwnis uczynić lo będzie mogła władza 
mandatowa.

łudzić, że dopuszczalność imigracyi zwiększać 
się będzie tylko w miarę aktywności narooa ży­
dowskiego.

Z P I.ESTYNY.
-o-o-

Nabycie 20.000 dun. ziemi.
Jerozolima. (ŻB K ). Jedno z tutejszych pism 

arabskie!: donosi z Tu l-K  rem. iż 20,000 du- 
uamów piaszczystego grunta sprzedano tam 
Żydom w  cenie po 5 funtów za jeden duraun.

N ow i imigranci.
Jafta. (ŻB K ). W  tych dniach przybyły tu 3 

okręty z 475 imigrantami.

Nowe protesty arabskie
przgcJw deHlaracyl Balfoura.

Jerozol im  (ŻBK ). Egzekutywa arabska 
OToz związek chrzęścijańsko-muzuiniański do- 
fęczyły Lidze narodów nowy protest przeciw­
ko deklaracyi Balfoura,

Zamordowanie szomra.
Jerozolima. Jak donosi „ t i  rec ‘, znalezio­

no przed kilku dniami zwłoki szomra H e I e r a 
z  Kwuuy Haszom c Hacair. Natychmiast po­
wiadomiono władze o morderstwie. Do tej po­
ry jednak nie wykryto ślrdu zbrodniarzy.

AmnMłya dla pogrom aykówT
Jaffa. (ŻB K ). Wedle tutejszego pima arab- 

Jskiego „Palesline" mają być wyroki na Ara­
bów, zasądzonych w  związku z listopadowemi 
zajściami w  Jerozolimie znacznie ulżone. 
* — 0 — — i m i i i  I I I I  i w — pi

Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce pisma prosimy 
o rychle odnowienie prenu­
meraty n « miesiąc marzec.

ZE SPRAW ŻYDOWSKICH W fcrt^Ju.

r»»

W arsawa. (Teł. w ł.) Obrady zjazdu dobie­
gły do końca. Na ostatniem posiedzeniu wy­
głosił p. Kaminer referat palestyński. Referent 
zaznacza, iż praca palestyńska Agudy nic 
opiera się na polityce, lecz wyłącznie na wie 
rze. Pod niebiosa wynosi p. Kaminer zasługi 
Agudy, położone dla Palestyny, a więc: wiel­
kie zakupy ziemi (2 . 2 0 0  dunamówi...), dopco- 
Tntadzenie do ugody pomiędzy ortodok»yą w  
Jerozolimie Ud. Wkońcu omawia referent sze­
roko plany praktycznej okcyi na przyszłość.

Dalszy referat wygłasza rabin z Ostrowa, 
który omawia sprawę gmin żydowskich. Gnil­
na, zdaniem referenta, winna być nawskróś 
Yytfnuoiowa. Przy tej sposobności zwraca się 
m owo! do obecnego na sali przedstawiciela 
ninisteryum oświaty, by nie przyspie&zanu 
wnrowadzenia nowej ordynacyi wyborczej do 
gmin żydowkicn; mogłoby to wprowadzić nie­
pożądane czynniki" do zarząaow gmin. lepiej 
zatem przeczekać. *

P~zewodniczący p. Kiiszbraun zaznacza, że 
słowa te wyrażają osobisty pogląd referenta.

Dalsze referaty poświęcone były sprawom 
literatury i prasy ortodoksyjnej. Ftzedewszyst 
kiem podkreślano opłakaną sytuacyę naczelne­
go organu Agudy —  „Jida".

—  Prof. Dr, Korczyński stwierdził po klini 
cznem wypróbowaniu, że tabletki „Vita“ za­
stępują drogie obce wody mineralno. 288 ,

Sir. 8
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Przegląd polityczny.
k o iy a  sowkacka m Fraiuya.

„Izw iesfja" poświęca szereg artykułów wstęp, 
ayck polityce Francyi.

W jednym z tych artykułów m. i. czy tumy:
„Francya z pewnym opóźnieniem przeżywa o. 

neonie widocznie tę walkę dwuch kierunków w  
stosunku do Rosyi sowieckiej, którą w  swoim 
czasie przeżywała W ielk„ Brytania. Polityka 
nieubłaganej nienawiści do Republiki sowieckiej, 
pod naciskiem ekonomjcznyen potrzeb, poczyna 
stopniowo ustępować przed nowemi dążeniami 
do odnowienia stosunków z Rosyą. Lecz we Franj  
cyi proces ten oonywa sję jeszcze wuniej i bo­
leśniej, niż odbywał się on w  Anglii. We Fran­
cy i ze starych pozycyf ustępuje się z owiele wię­
kszym oporem a nowe teadeneye wzrastają z  m 
wiele mniejszą szybkością, niż to miała miejsca 
w Anglii.. W  ostatnich czasach pomiędzy beri u. 
czy a francuską daje sę zauważyć tendeneya W 
kierunku porozumienia z Rosyą. Jednak do ube-> 
cnej chwili kierunek ten był bardzo słaby. Mo­
żliwe, że zaczepny ton, zachowywany w  stosun­
ku do Rosyi sowieckiej y iu e x  stronników starej 
polityki, zmusi czjuniij skłonne do Wauowieni* 
sto unków z Rosyą wzmocnić swój uapór wzglę­
dem zakamieniałych mj] i turystów i t > tiZ }in l 
presyę, którą w  tym kivrunku wywiem  na rząd 
francuski Anglia I jeśli to jest prawda, że kie. 
równi cze sfery burżuazyl we Frencyi zrozumiały 
swój błąd i  golowe są obecnie porozumieć się ■ 
rządem sowieckim, lecz tytko bezpośrednio i  bez 
nacisku z zewnąir.^ to utworzy *  , , M t m  d a  
zgody porozumienia, które da maksymalne z M g *  
kojenie miei i.zów stron obydwóch".

Niamcy o kwa| p o lK y it  peacdw ol l k .
Niemieckie ministerstwo sprlrw z_tjr-nieznydi, 

jak donosi ,/t ćgtiohe uiuMtuńiaa4* nt t.ódła wia- 
rogodnego, ogiojd wkrótce dolauufanty dutyez^ea 
polityki niemieckiej od e. 1871, tj. od croeu i w  
rzenia oesaratwa. Pferwawe roąłd w| pobUkacyl 
obejnde sześć

iM M  niiMi
d o  SŁ. Z M R o e m y A -

Ust iw owe ogrojdtaeiua M g p tę jl do Stanów  
Zjednoczonych mają podobno K  Meżąeyoa toku 
być zmienione. Praktyka wykamła buwioa, że 
dotyi hczasęwe uatawy w  ą u  aie dały
oczekiwanych wyników d e  Ameryki, a  iówn»< 
cześnie smły się trócUam nieporowumtaó i  okazy 
ze irt uy inugramów.

Od czasu wejścia w  k fo m  wdetwy, cRnnia k J t- 
cej napływ obcokrajowców db Ameryka peagrbydl 
tam ogółem 166̂ 133 osób; mwmebde -przyby ww 
teraj; tygodoiowo po 6000. Da da li 80 caerwtwy 
czyli do końca amerykańskiego noku bwlżdoww 
go, może być dupmm— y «h jm in e  180JKS owćd 
Przybyło naj więcej Włochów, aMOOwicie 860001, 
Polaków 25000, Angłikuw 240X1, Roayae 11000, 
Czechów 10500, Niemców 10000, s Ram«nów i  -Wę­
grów  po 5000. Mogą jesaeże być przyjęci r migr—i 
ci a Niemiec w  liczbie 80000, ■ Awgjd 53000, ■ 
Rosyi 23000, oraz mniejaee iłodcś a krojów d H k  
dyuawskich, Anstryi. i W ło ch *

Celem iatniejącege ustawodawstwa * (rigrwęyj- 
nego było zahamowanie uapfywii z n cb od śck  
i południowo-wsebotu'i^h krajów Europy, l^ym- 
czasem okazuje się, że to właśnie „niepożądane" 
narodowości przybywają do Anwn yła w  stoaua- 
kowo m.jwiększej liczbie, istnieje więc nmłmr 
zniesienia ustawy w  tym sen-ie, by za podsta­
wę obliczeń przyjąć 3' proc. cyfry za> ie-zkałycta 
w  Ameryce obcokrajowców w  1900, a nie jak w  
becnie w  1910 roku. W  1900 t-oku bowiem nie by­
ło jeszcze w Ameryce lak wielu 'Włochów, Pola­
ków, Czechów, Rosyan, jak później. Główny na­
pływ tych narodowości zaczął się dopiero po 1908 
roku. W społeczeństwie anierykańskiem ważą się 
obawy co do gospodarczej strony kwesłyi indgrtu 
cyi, oraz do skuteczności nsymilowania się ró­
żnorodnych narodowości na gruncie  w ą b ó

/
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W  niedisieie, d n ia  5 m arca o. r.
odbędzie sie w teatrze „Nowości*

POPIS
Z Y IL T O W . G IM N  AJFYCZN EG O

PROGRAM  s
1. Uwłcsooia wspólne ucinión'.
% Ćwiczenia obrazowe obręczami uczenie.
3. Ćwiczenia obrazowe laskami uczenie.
■i. Ćwiczenia obrazowe chorągiewkami dzieci.
5 . Piramidy pań.
6. Cwiezania uczniów ua koźle.
7. Ćwiczenia pań na poręczach.
8. Ćwiczenia uczenie na konin.
9. Ćwiczenia panów na poręczach.

10. Piramidy panów.

P o czą te k punkt, o  g o d i .  11 p r u d  po łu dn .

BUety wcześniej nabyć można w Zyd. Tow. gimn., 
nL Skawińska od godz. 5—9 wiecz.

332 i a firny ŁaadwirŁh, »I. Grodzka L. 45.

KRONIKA.
Kraków, 19 lutego. 

Kmitom: dńsfejszy zawiera 1 0  stron druku.

«■« M  a j  W warników ua mięso. Magistrat 
w*(ywa mńnikuw, aby dc dnża 33 lutego tar. 
przedłożyli K^mtaazyatawi Targowemu do sa- 
uwizowania oenjajki na mięso, pod rygorem prze- 
wwiziająycŁ kgSk Za sprzedaż mięsa po cenach 
wyiatjjfcfa od cen uchwalonych w  duła 18 bm 
przez kMwMyę wcąewódaką dła badania cen, win 
n£ będ$ Łaogmi w  nryńl przepisów o  zwalczaniu 
lichwy i  narażę uę m  odebranie uprawnienia 
j^eugsBłPBB^go.

— Kstnuna un ,0kręgu ufonliwpu k*akow«kiego 
jp d a je  do wiadomości, ie  ęgiauran kwalitikacyj. 
u j! M a  nauczycieli szkół powszechnych rozpocznie 
**ę przed i soewsy, egzamtnwgrjnę w  Białej dnia 
.0 marca 1322 r . Toman wnoaeenśą

«—» ?Tblorir* na npitrjanb iw . EaoprowiaSarina 
X okazyi JSĘygadni* dla repatryantów" zbiórkr, 
przyniosą w  Krakowie dotychczas kwotę 1,578.000 
fik. Podając *# do wiadomości, Komitet n q  o. 
w y .pomocy Jeńcom" składa njnjejazem gorące 
podziękowanie Pandom, Dyrekcyrwn teatrów, kin, 
pci sonatowi Tramwaju krakowskiego za objęcie 
.współudziału w  akęyi, a mieszkańcom miasta za 
Ofiarność.

wnouzfflja podań do 26-go

— Pożar w  praoowm stolarskiej. Wczoraj w 
południc zawezwano straż ogniową do pożaru, 
jaki wybuchł w  pracowni stolarskiej przy ul. 
Fdicjanek L 16. Odi żelaznego pieca silnie n s *  
palonego zajęły się nagromadzone wióry, śmjecj 
ł  odpadki stolarskie l*oiar zagrażał rozszerze- 
Stom się na sąsiednie ubjkacye, dzięki jednak 
•oergcanej akcyi ratowniczej ogień na czas uga­
szono.

— Włamanie do pracowni wyrobów trykoto- 
wych, Onegdaj njewyśledzeni sprawcy dostali się 
do pracowni wyrobów trykotowych przy ul. War 
•zawskiej L 11 i  skradli tam znaczną ilość siwe= 
terów, szali, czapek, pończoch, wełny i bawełny 
łęcznej wartości 2O0J0O0 mk. Za sprawcami kra- 
Aaeży wdrożono poszukiwania.

—- Systemutycane kradzieże w  A. W. Połieya 
Aresztowała dwóch czternastoletnich wyrostków, 
dgnacego KreżU. i  Bronisława Wierzbowskiego, 
którzy zajęci byli w  Agencyi Wschodniej przy 
alei Krasińskiego L 14 jako roznosiciele depesz. 
Uprawiali oni od dłuższego czasu systematyczne 
kradzieże na szkodę p. Jana Szczerbińskjego, kie­
rownika agencyi, dobierając się przy pomocy 
podrobionych kluczy do szaf i sprzeniewierzali ro 
żne kwoty pieniężna Zdobywaną w ten sposób 
gotówkę trwonili na kina i łakocie. Obu obiecu. 
jących młodzieńców osadzono w „kozie".

— Obiecujący „Barszczyk". Wczoraj na dworcu 
kolejowym przytrzymano Leona Barszczyka (lat 
33) w chwili, gdy p. Stanisławie Millerowej 
skradł 2000 mk. Młodocianego Barszczyka umie- 
nczouo „pod Telegrafem".

—  Niefortunny' *l°dz!«j z łaźni. Pod zarzutem 
krartneży złotego zegarka, popełnionej przed kil­
ku dniami w  łaźńi rzymskiej na szkodę p. Józefa 
Luchsc. zamieszkałego przy ul. Stai#wiślnej 1. 6,

* aresztowano wczoraj niejakiego Jankla Neuhabo- 
r »  jlut 43) mc Skierniewic. Neukober po dokona.

niu kradzieży /iiiegł i dopiero wczoraj Lacha roz­
poznał go na ulicy i spowodował jego aresztowa­
nie.

— Kobieta-fcjcsfzonkowoem. W ręce poticyi w pa. 
dla znaua złodziejka Feiic.ya Mrowieć (lat 30), 
pochodząca z Wadowic, która p. Anule Zmorakiej 
wyciągnęła z kieszeni pugilares z większą go­
tówką. Od aresztowanej odebrano skradzione 
pieniądze i zwrócono je poszkodowanej.

— Sprzeniewierzenie. Do policyi doniósł p. Fi­
lip Wirak, właściciel fabryki szczotek przy ul. 
Miodowej 1. 5, że zajęty u niego Dawid Sauer- 
strom, handlowiec, lat 25, sprzeniewierzył na 
szikodę fabryki 16.750 mk. Sauerstroma areszto­
wano.

— Wykrycie tajnego domu gry. We wczoraj­
szym numerze naszego pisma w  notatce pod po­
wyższym tytułem wskutek przeoczenia korektora 
opuszczone zostały następujące nazwiska graczy, 
przytrzymanych w mieszkaniu Monderera: Win­
centy Sadowiński (Jat 28) laikiernik, W olf Freu- 
lich (30) zegarmistrz, Juliusz Baum (42) han­
dlarz, Stefan Jasickj (33) bez zajęcia, Nalan Mał- 
ter (21) urzędnik prywatny, Józef Stanzek (28) 
ślusarz, Maryan Siemiński (29), rysownik budo­
wlany, Jan Kłeczko (32) murarz, Karol Hirsch 
(27) szofer i Majer Kruger (36) krawiec.

li Ważne dla Panów U
chcących golić się łagodnie brzytwą! Celem 
pfńekonania się, proszę się zwrócić do tfcotbrego 
szlifierza J. Myszkowskiego pnsy nŁ, Dhetłow- 
skiej 1. 46. Jako fachowiec mogę zapewnić, że 
posiadam na składzie wielki wybór najlepszych 
brzyte^, scyzoryków, nożyczek, maszynek do 

włosów — po zniżonych cenach. 600

Która z Pań
posiada w  dan a  do naprawy masęu&e do
mięsa, żelazko, „Primus”, maszynkę {gagową, 
lub do ostrzenia noże, nożyczki, oku Ubogi do 
noży stołowych — i inne reperacye, proszę się 
udać do pracowni J. Myszkowskiego, Dietłow- 
ska 46. Tamże znajduje się wiebd wybór to­
warów stalowych i części składowych do po-« - ■ » 1   rW *■ imlM'. _^SJłSĘCD { K W B m w .  Hfc

— Konara „Pomoc", Stratom 10, muritetomia, 
z l odisBjwfl świeży transport rozmaitych nrtyfcu. 

iów spożywczych.

Z teatru, literatury i sztoki
— Miejstj teatr Opera i Operetka, Dziś w  nie­

dzielę popci wesoła „Królowa cyrku", wieczo­
rem „Trubadur", przyjęły wczoraj z ogromnem 
uznaniem słuchaczy. Obsada premierowa z pp 
Hoffmanową, Zbigniewiczówną, Bodnicką, Stęp­
niowskim, Mazanki eon i świetnym gościem war. 
szawskm p. Eugeniuszem Narożnym. — Jutro w 
poniedziałek 20 bm. „Królow a cyrku".

— Z teatru „Bagatela". Dziś i jutro urocza 
i wesoła komedya w trzech aktach z węgierskiego 
„Starzy i młodzi A_ Hajo. W  niedzielę pop. po 
cenach zniżonych „Ulubieniec kobiet", wesoła 
karnawałowa farsa francuska po raz 14. „Opiekuj 
się Amelią", najlepsza farsa francuska Jerzego 
Feydeau, niezawodny sukces szczerego śmiechu
i humoru, w  wytrawnej i doświadczonej reżyse- 
ryi p. Nowackiego, z udziałem prawie całego ze­
społu artystów oraz kilku wybitnych sił nowo- 
pozyskanych z pp. Orwid.Bruczową, Trojanow­
ską, Grajską, Kowalikówną, Orzelską, Kwieciń­
ską, Szolęówną i w  innych. W rolach męskich pp. 
Brzeski, Berskj, Kosiński, Zbucki, Frjtsche, Wy­
socki, Ratscka, Kliszewski, Wesołowski, Heniów 
ski, Szyszyłowicz, Broński, Stodolski i w. In 
Sztuka grana będzie przez cały ten i następny ty­
dzień. Bilety już są do nabycia przy kasie teatru 
dzień cały.

— Siódma „Czarna Kąwa" Syndykatu Dzienni, 
karzy krakowskich odbędzie się dziś w niedzielę 
o godz. 4 popołudniu w restauracyi „Udziałowej" 
Wystąpią telepata red. Lipecki i hypnotyzer 
Haar. Ponadto p. Strycki, artysta teatru im. Sło­
wackiego oraz inni artyści teatrów krakowskich 
dopełnią tego ci4fc ,wiji> pogram  u.

Ki DUTA CZYTELNI T O W ,
25 b. m. w Starym Teatrze.

Zaproszenia wydaje członkom i  prrzyjmnjż 
zgłoszenia uicczłonków sekretaryat (Lim a A-B 

3(1) codziennie od 6—8 wieczór.
Dnia* l'd b. m. punktualnie o godz. 8

ZEBRANIE  TO W A R ZYSK IE  
z urozmaiconym programem.

 o-o--------
—  Na dochód Tow. Rygorozantów 

w Starym Teatrze we środę dnia 22 bm. 
kosmity tenor Leon Corlilli. Pozostałe bilety d r  
miejsca dostawne do nabycia u firm y L o q «  
kiewicz i Ska (Plac Szczepański 1. 2), a w  <h *l 
koncertu od godziny 7 wieczór przy kasie Sta* 
rego Teatru. SB)

  —o ---- —

M1BJSKI VHAVR IM. J. 81OW
Niodzieka pop.: Dzieje salonu"; wiecz.

oorońca".

MLBJSKI CJBta.TR OPERA I o P i
NiedzśeŁa pop.: „Królowa cyrku'1;

^Truhadnr".

n i n  „ b a g a t h l a -
NJedziieŁa: u,Ulubieniec tobiet":

„Starzy i  młodzi".
OPBRHfKA WRATRU „tOWOŚOT

IfiedcEjela pop: „Krowoderskie zuchy"; WKTOlJ 
„Krowoderskie zuchy". /

KOŁŁROIUM WYKŁADÓW N A U K O W Y** 
inynak GL W j.

Pmasddażek: P ro t Unfw. Jag Dr. Michał Sto* 
ńtoctk: jS k u c b y  mena”  (z  abrazamŁ .WkcOnyań*.

-oo-

Z mody.
Tym razem słów parę o tym istotnym I 6 ^  

niecznym dopełnieniu modnej sylwetki sukni 
i kostyumu, t. j. o kapeluszu. 1 tu także nad** 
chodząca wiosna wywarła swój wpływ na no­
wie kceacye. Z  zimowego sezonu coś zostało, 
pizedewszystkieiu wszędzie w ostatniej modzie 
jĴ rym wiodące strusie pióra. Strusie pióra tD 
jedna z ulubionych ozdób kapelusza przejścio­
wego. Jak je umieścić —  to rzecz fantazyi I 
smaku. Ot przykład: długa frenzla ze strusich 
,piór, spadająca z boku kapelusza na ramię. 

Wszystkie odmiany i kolory dopuszczalne* 
Nawet kapelusze dla młodych dziewcząt przy­
brane są opaską z kolorowych strusich piór. 
Bardzo modne są kapelusze z czarnej satia-de- 
chine, dość duże nadające się do toalety po­
południowej; przybrane są fantazyą ze strusidS 
piór lub agrafą dżetową. Koronka w  poi.7 cze­
mu ze słomą i dżf t w  połączeniu z tiulem, to 
materyały stosowne na kapelusze strojniej sze. 
Do kostyumu i płaszcza nadaje się skromny 
słomkowy kapelusz przybrany skrzydłem lub 
lantazyjnem upięciem ze wstążki. Na deszczo­
we dni mimo letniej pory nosić będą kapelu­
sik. i czapki z maleryału „divetine‘‘ —  ładne 
i praktyczne. Za

-0 0 -

Z kraju.
W sprawie kart okrętowych. Znaczna część

kompetencyi w wydawaniu konceayi na sprzedaż 
kant przejazdowych liniom okr ętowym, które po­
siadał dotychczas urząd emigracyjny, przekazano 
świeżo powstałemu departamentowi żeglugi mor. 
skiej przy min. przemysłu i handlu. Między urzę­
dem emigracyjnyru i departamentem żeglugi wy­
nikł odrazu konfliki co do warunków, na jakich 
udziela się pozwoleń na sprzedaż kart okręto­
wych. Urząd emigracyjny jest zdania, że agenci 
towarzystw okrętowych powinni pracować na 
stałej pensyi, zaś departament żeglugi zgadza się 
aby agenci pobierali prowizyę od sprzedanych 
kart czyli tzw. pogłówne. Zachodzi obawa, że 
ten drugi.system może się przyczynią do pogłę­
bienia i tak już niezbyt zdrowych u p. stosun­
ków emigracyjnych. ,

Bezrobocie w Poznaniu. W dniu 10 bm. w  miej­
skim urzędzie pracy w Poznaniu było zanotowa­
nych 2001 bezrobotnych, w  tern 1790 robotników 
niewykwalifkowanych, 108 z przemysłu budo­
wlanego, 60 drzewro-meblowego, 28 fachowców 
i 15 pracowników handlowych. Zgłoszeń pracy 
oiu bito wcato MtodMRugeh nilwiRlbś* B W i
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H ę  bez pracy 76, miejsc wolnych było 2. Kobiet 
■głosiło się 39, z tego 28 w  przemyśle i 11 w  

• handlu, tymczasem poszikwane były tylko slu= 
tę c e .

Tajemnicze znikn ęeie aeroplanu. W d. 13 bm.
4 Jabłonny Legioniowej samolot wojskowy typu 
Buugeia poszybował w powietrze z lotnikiem i 
Botąd nie wrócii. Przypuszczalnie uległ nieszczę- 
i4 v . ib l  wypadkowi, gdzieś w jakimś odludnym 
Hiejscn Samolot mial numer 1089.

bont i ucieczka więźniów. Onegduj nastąpiła 
KbiOiOWa ucieczka więźniów z więzienia w  Gro- 
Braskn, (powiat błoński). Około godziny 7 rano 
WypoUM. adzooc jak zwykle więźniów do kuchni 
p c śniadanie. Śniadanie w kucł.iu nabrano w ko- 
Sty j poczęło rozlewać więźniom do naczyń, gdy 
pŁjiigująey więźniowie rzucili się ua dwóch stra 
mimów dozorujących przy rozlewaniu śniadaniu, 
■osbroUi ich. związali i odebrali klucze, puczem 
■Popchnęli ich do jednej z cel, a sami po kolei o- 
fcwtjeraU cele i nawoływali ianych więźniów do 
jBraeczk.. Kiedy już pew-na część najniebezpiecz* 
IDMjszy— ’ przestępców' znalazła się na kory tarzu wie 
Siennym, rzucono się na resztę służby więzien­
nej, odebrawszy jej broń. Znaczniejsza ilość wię- 
luBdw n'e chciała korzystać z odzyskanej w  ten 
afpson wolność*, byli to jednakże przeważnie ci, 
Którym wielkie kary nie grożą, natomiast bardzo 
niebezpieczni bandyci w  liczbie 16 uzbroili się 
JK wiązieuru i otworzywszy sobie wrota więz.en- 
m  zbiegli. Bandyci zabrali z sobą karabiny, ba* 
gnety i rewolwery. Niektórzy z uich ubrani byli 
W wojskowe mundury.

Napad rtbunkowy na młynarza. Przed kilkoma 
Bufami w aocy wpadło 3 uzbrojonych bandytów 
do młyna Abrahama Askenazego w Lówozy, 
g fe ie  dokon 'i rabunku. Jułen z bandytów został 
pod oknem na straży, dwóch zas weszło do wnę- 
trea, gdzie znajuowaii się Abraham Askenazy ■ 

ułuząca Olga byczków ska, pomocnik mły- 
Józef Czornyj i gospodarz Wasylewski, 

kufry meB sobie zboże. Bandyci Uzymając rewdU 
Wery w  rękach, zażądali od Askenazego wydania 
miliona marek. Askenazy oddał im całą posiada­
ną Opatówkę, tj. 75.000 mk, a wówczas bandyci 
JWfizai: wszystkim pi ócz Czornyjb ręce drutem 
j Łwzałi im się położyć twarzą do ziemi Nastę­
pnie zrabowali z mieszkania bieliznę, garderobę, 
preeyoza k i  w  łącznej wartości 1.000.000 mk. 
R ze czy  te złożyli na saniach, a odjeżdżając, we­
zwali Czui nyja, by z  nimi jechał, grożąc mu w 
prsedwaym razie śmiercią Czomyj w  obawie o 
życie wsiadł na sanki i odjechał w  niewiadomym 
UsnotaL

Jak następnie pocteranrk policyi państw, w  
Płazowi^ sKiierdŁł, Czornrj byl wspólnikiem 
tych bandytów oraz inieyatorem całego napadu. 
Za bandytami zarządzono energiczny pościg.

Z sali sadowej.
ZEMSTA ZAWIEDZIONEJ DZIEWCZYNY.

Kraków, 19 lntcgo.
\Vczoraj w jednej z sal prezyayum tutejszego 

sąidu okręgowego karnego toczyła się pod prze- 
wodnictwe-o prezesa sądu p. Pelca rozprawa prze 
Cfw Helenie Hejnickiej (lat 29), b. funkeyonaryu- 
azce namiestnictwa, oskarżonej o to, że w  lecie 
1921 r . ' groziła Ignacemu Burzyńskiemu, adjun- 
ktowi magistratu, że go zastrzeli, że mu twarz 
zaleje witryolem i żc nie dopuści, by B. ożenił 
się z inną kobie.ą. Spoiwa wedle aktu oskarżę* 
nia przedstawia się następująco:

Ignacy Burzyński utrzymywał przez kilka lat 
znajomość z obwinioną i nosił się z  zamiarem po­
ślubienia jej, jednak następnie zerwał z nią w r. 
1920, poznawszy się z Maryą Mderówn j, z którą 
się zaręczył. Dnia 10 sierpnia 1921 r. Burzyński 
Wyszedł około godziny 9 wieczorem z mugislratu 
ze swą narzeczoną Mderówlą i w  przechodnie 
pi~ez ulicę Bracką do kina „Zachętp" spotkał 
obwiniona idącą tym samym chodnikiem, która 
szybkim krokiem przeszła obok. Po skończonym 
przedstawieniu w  kinie około gouz. 10 wieczór, 
Burzyński odprowadził narzeczoną do jej miesz­
kania na ul. Lubomirskich, poczem powracał do 
domu na ul. Mazowiecką przez ul. Krowoderską. 
Nagle na tej ulicy koło ochronki idący z prze­
ciwnej strony jakiś osubnik szybkim ruchem ob* 
tał mu twarz gryzącym płynem, tak, że B. upadł 
na ziemię, poczem na skutek interwencyi poli- 
cyanta odwieziony został do szpitala św. Łazarza

Według protokołów oględzin sądowych i orze­
czenia znawców B. odmosł skutkiem poparzenia 
ciężkie uszkodzenia ciała, powodujące n irusze. 
nie zdrowia pjzez Jni 30, nadto trwałe upośle­
dzenie ZWioku na obu oczach, równoznaczne z Zu­
pełną utratą tychże bez padziei jakiejkolwiek po­
prawy.

Na rozprawie Burzyński zrzucił całą winę za 
•we kalectwo na oskarżoną. Krytycznego wje* 
amm — Jak zeznał B. —  Hej&tcka dŁombibowew* k

\

szy, że B. po skończonem wwowisou odprowadzi
niezawodnie swą narzeczoną do domu, poczem 
sam będzie wracał ulicą Krowoderską do swego 
mieszkania, podążyła szybko do aooiu, przebrała 

, się po męsku i zaczaiwszy się na ul. Krowoder­
skiej, dokonała na ojego iamadiu, sadząc, że B. 
ilie pozna jej z powodu ciemnośei, panującym ua 
tej ulicy.

Oskarżona podobnie jak w śledztwie, także na 
rozprawie stanowczo wyparła się winy.

Szsreg świadków przesłuchanych na rozprawie 
potwierdził, że rzeczywiście krytycznego wieczo. 
ru Hejnjcka już przed godz. 10 była w domu, a o- 
pisany fakt na ul. Krowoderskiej miał miejsce 
między godz. 10 a 11 w nocy

świadek Milerów na, narzeczona Burzyńskiego, 
zeznała, że na dwa do trzech tygodni pazed kry­
tycznym dniem przyszła do niej siostra obwinio* 
uej i oświadczyła; że jej siostra Helena, choćby 
nijata pójść tio kryminału Burzyńskiemu nie da­
ruje

Celem prze; łachana dalszych świadków na o- 
koiiczność, że oskarżona w Krytycznej chwili była 
w domu, przewodniczący rozprawę odroczył do 
wtorku.

Bron J adw. dr. Heski, oskarżał prokurator dr. 
Hubl.

  oo ...........

C!«k»we wiadomości.
C bry,zi~ waTiOdowe. Obrączka, będąca symbo­

lem przywiązania i nierozerwalności małżeństwa, 
ołdży obecni i w  Ameryce — jak donoszą z No­
wego Jurku — dla zadćinousti uwania wręcz prze­
ciwnej rzecty.

Oto, ekscentryczne amerykanki, które nie mo. 
gły , pogodzić się z mężami i otrzymały rozwód, 
maniistują to przez noszenie obrączek, na których 
jednak umie a  'zono złamaną strzałkę Amora, ja­
ko symbol ułamanego związku małżeńskiego.

Wątpić należy, aby kobiety nasze zechciały na­
śladować ekscentryczne rozwódki amerykańskie.

Pr* a domowa jako środek upiększający. Do 
jednego Z lekarzy londyńskich przyszła niedawno 
dama z prośbą o poradę, co zrobić z palcami, 
Liórc nabierają nieładnych kształtów i nieładne­
go żółtego koloru.

•— A przecież ja cały dzień nic niemi nie robię— 
skarżyła się doktorowi.

— W tern właśnie błąd. Bezczynność szkodzi 
rękom pani,'daj im pani jakiekolwiek zatrudnie­
nie, a wnet powrócą do pierwotnego stanu.

Lekarz ten nie jest jedynym, który jest zdanja, 
że praca rftk własnych nie tylko nie hańbi, ale 
należy do niezbędnych kosmetyków W  książce 
wydanej niedawno przez angielską specyaljstkę 
pielęgnowania piękności. „Zdrowie i piękność 
dla kobie. i dziewcząt" Margaret Hallam twier* 
dzi, że pokojówki mają przeważnie piękne ra­
miona, a 'to wskutek swojej czynności. Ścielenie 
łóżek, trzep«uiie dywanów?, podnoszenie ramion 
przy sprzątaniu przyczynia się do rozwoju musku- 
łów i pięknego roswoju ramienia. Zajęcie w do­
mu, według Miss Hallam, jest najlepszym „spor­
tem", bo daje możność ćwiczeniu i rozwijania 
wszystkich kolejno muskułów i członków7. 'Oprócz 
lego działa uspakająco na nerwy i niema lepszego 
środka przuc*w napadowi złości nad energiczne 
Zamiatanie dywana przez jakie dziesięć minut.
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Do dawno założonego interesu galanteryj 
nego w D z .,V m .

poszukuje 'iii spólnika
najchętniej z tej samej branży. Zgłoszenia 
pod „Galanterya" do Adm. „N. Dz.“ 3 9  <*

MŁODY KUPIEC
zdolny i nergieżny, posiadający lokal przy 
pryacypalnej bardzo ruchliwej ulicy w Kra­
kowie pragnie objąć zastępstwo względnie 
komisową sprzedaż pokupnego artykułu ewent 
p o s a d ę  zarządcy lub kierownika we więk- 
szen przedsiębiorstwie handlowein. Zgłosze­
nia pod *S. P .“ do Adm. „N. Dz.“ 9 3 8

Stafrszef panny lui> wdowy
izr. któraby mogła się zająć prowadzeniem  
gospodarstwa i wychowywaniem cf-ga dzieci 
poszukuje U rb a c h , Kraków, Krakowska 20.

BERTA R-iBER SAMUEL PILLEd
Przeciszów Kraków

swe Zaręczeni w lutvtu 1932.

Dział gospoóardy.
HANDEL I PRZEMYSŁ.

Bezrobocie słabnie. Ostatnie raporty napływa­
jące z Kongresówki donoszą, że bezrobocie za* 
czyna słabnąć nie tylko w przemyśle włóknistym, 
ale że widać ślady jego likwidaeyi także na tere­
nie metalowym i innych. Szereg robót przewidy­
wanych z nastaniem wiosny, pozwoli prawdopo­
dobnie zatrudnić masę beziobolnych i odsunie wi« 
szącj uad państwem obowiązek wydatnej pomocy, 
mogącej skarb państwa obciążyć w niepomierny 
sposób.

Długi zagraniczne przemysłu łódzkiego. Wedhio 
wiadomości z Lodzi wśród przemysłowców tam­
tejszych panuje tendeneya rokowań z wierzycie­
lami fracuskimi, angielskimi i belgijskimi o spła­
tę długów przedwojennycn. Przemysłowcy posia* 
dają kwity rekwizycyjne na zabrane towary, pół­
fabrykaty i surowce, wystawione przez b. władze 
okupacyjne niemieckie. Przemy siowcy chcieliby 
kwitami tymi spiacić swe długi. W ierzyc ie l za­
graniczni mieliby przy pomocy swych rządów 
wyegzekwować te sumy z sumy odszkowawczej 
przymanej Poisce w  Spaa i przeinaczającej w  sal* 
dzje po rozliczeniu z Niemcami 20 miliardów Iran* 
ków złotych. Wartość rekwizycyj prz-ikracza w ie­
lokrotnie długi i jest zawarta w sumie przyzna­
nych Polsce odsimodowań. Wierzyciele odnoszą 
się przychylnie do tych propozycyi i jest nadzie­
ja, że przy pośrednictwie i zadów zainteresowa­
nych sprawa ta zostanie pomyślnie załatwiona.

Wycieczka handlowa czeska do S t Zjednoczo­
nych. „Tribuna" z Pragi komunikuje, że wielkie 
towarzystwo, składujące się z przeszło 200 naj­
większych przemysłowców i kupców czeskich, u- 
daje się w kwietniu lub maju w podłóż inspekcyj­
ną do Stanów Zjednoczonych Ameryki, celem na­
wiązania przyjażhych stosunków handlowych i  
przemysłowych między Stanami Zj idnoczomemi i 
Czechami.

Rząd czesko* slow u eki jest przychylnie usposo­
biony i chętnie pomaga temu' przedsięwzięciu.

Wolny handel naftą w  Ro*yi. Sowiecki główny; 
urząd opałowy wniósł: do rady pracy i 'obrony, 
projekt o wprowadzenie z dn 19-go lutego wolne 
go handlu naftą.

Uprawa tytoara. Minister two skarbu wyemo 
rozporządzenie, zakazujące bezwarunkowo upra­
wy tytoniu dla użytku własnego. Uprawa dozwo- 
lona jest tylko dla celów przemy; łowrych za ipe* 
ęyalnem pozwoleniem, w  oznaczonych rejonadi t 
mi przestrzeni nie mniejszej jak 500 m, kw.

Upoważnieni plantatorowie, którym odnośne 
urzędy tytoniowe winny iść jak najbardziej na 
rękę (bezpłatne nasiona, teoretyczne i praktyczne 
wrskazówki) muszą całą proclukcyę odsprzedać 
monopolowi, po cenach, które zostaną później o- 
znaczone i które bęcL, przewyższać ceny innych 
ziemiopłodów.

2e zjazdu cukrowników w, Warszawie. Na oh 
statnim zjeździe w  Warszawie cukrownjków pol­
skich — pierwszy zjazd cukrowników wszystkich 
dzielnic — poruszono bardzo doniosłą sprawę.

Oto stwierdzono, że tereny plantacyjne buracza­
ne coraz się zmniejszają- mniejsza własność ziem* 
saa niechętnie plantuje buraki, zastępując je zbo­
żem i kartoflami, licząc na większe zyski w  tym 
wypadku.

Uczestnicy zjazdu wypowiadali się w  dyskusyf 
nad tą sprawą w  sensie przedsięwzięcia jaknaj- 
rychlej odpowiednich zabiegów u rządu, aby wię­
ksze własności ziemskie tzw. .jpajątki uprzemy­
słowione'' nie były parcelowane, jak to się dotąd 
zdarza, a przeciwnie wzięte pod specyałną opie* 
kę rządu ze wzg'ędu chociażby na to, że one to 
w'łaśme dzisiaj jeszcze chętnie plantują buraki 
i przez to dostarczają potrzebne ilości produkt* 
dla produkcyi cukru. Obecna pi odukeya cukru W ' 
Polsce zaledwie sięga 27 procent całej produkcyi 
cukrowej w Polsce przed wojną.

Dla przedłożenia tych postulatów sfefom mia­
rodajnym udała się specyalna komjsya zjazdu do 
rządu. M.ędzy innymi panowie cukrownicy prosili 
p., Michalskiego, ministra skarbu, aby ze swojej 
strony zechciał wpływać na bieg parcelacji wię­
kszej własności ziemskiej. O to samo również za­
biegali cukro.ynicy i w  ministeryum przemysłu 1 
handlu.

PRACA.
O nadl.cz bo we godziny pracy. Dotychczas poza 

ustawowo określonym S-godz.miym dniem robo* 
czym wolno pracować godziny nadliczbowe, i- 
lość ich jednak nie może przekraczać 120 na rok 
i ca zatrudnienie robotników w godzinach ‘ycb 
wymagane jest zezwolenie ministra pracy.

Jak się dowiaduje „Przegląd Wieczorny", Mi­
nisteryum pracy projektuje udzielić organiza- 
cyom zawodowym robotniczym prawro zawierani* 
dobrowolnych- firnów na prace w ciągu owych 

| 12Q godzin nadliczbowych w toku.



Prawo udzieiania pozwoleń na dalsze 120 go»
dzin nadliczbowych przysługiwća ma w  dalszymi 
cuigii injniM.owj pracy

Pozwolenia hikie udzic.ianc w *av»ic- ko
wieczności narodowych {w o jsk 1, kk ..fci społeczne 
i t. p ).

Konferencja angi<'>6kich zw. zuw oiioif j*ch. W 
końcu stycznia obradowała w Londynie konferen- 
cya związków pod przewodnictwem Toma Man­
na. Zebrani przyjęli rezohnyc,. w której stwier­
dzaj i konieczność bezwzględnej walki z [siieułiu 
żenieni dnia pracy, które grezi przes/.lo 12 milio­
nom robotników Referent PolJdi wyrazi! pogląd, 
że o ile trudno jest skupić dziś robotników do je­
dnolitej akcyi przeciwko obrażaniu plac, o tyle 
zamachy na 8 godz. dzień pracy mogą zjednoczyć 
cali) klasę robotniczą

Komejencya zwróciła się do Rady Centralnej 
Tracie Lilio nów z  wezwaniem, aby la wytężyła 
swe siły wobec nadchodzących wielkich starć po.- 
między kapitałem a pracą. Wreszcie konfereneya 
postanowiła wszcząć energiczną propagandę so- 
cyalistyczną wśród bezrobotnych.

ŁO M  UN [K A C Y  A.
W  sprawie prywatnych konsorcjów kolejowych 

W związku z przeprowadzonemu oszczędnościami 
ministeryum koiei nakazano zlikwidować, a przy­
najmniej ograniczyć w  roku bieżącym do mini­
mum wszelką budowę, jak również wykończanie 
nowych linii kolejowych. W zamian za to posta­
nowiono całą siłą popierać w  tej dziedzinie wszel­
ką inieyatywę prywatną przez udzielanie subsy- 
dyów. Surowców, względnie przez uczestniczenie 
rządu w  spóJtach budowlanych, co na zachodzie 
znalazło już szerokie zastosowanie i wydało bar- 
■zo pomyślne owoce.

W  wykonaniu tej uchwały rządowej dopełniono 
tylko połowy tych dezyderatów budowę rządową 
wstrzymano do minimum. Nie zrobiuno natomiast 
ałe w  zakresie popierania injcyatywy prywatnej.

Lftoctai budowa i eksploatacya kolei nie jest 
przedsięwzięciem zbyt douhowwyłn, jednakże 
iM lt iłi  się pewna liczba przedsiębiorców, którzy 
ebaełi rozpocząć budowę nowych linii. I oto nie­
którym z nich nie udajełono koncesyi. Pozostałym 
młaao dyrektyw płynących z wyżej wspomnianej 
■diwały —  nie udziela się widnej pomocy. Wszyst­
kim odmówiono subsydyów, wszystkim — przy- 
IriaKWr jak szyn podkładów itp.

[Wobec tęgo laicy utywa prywatna zaśnie i Pol- 
■ h  w  tym noka ide przysporzy sobie wiele no- 
ó j d  ł a w ,  których brak bardzo daje nam się #e 
H n k t

FINANSE.
——1—ti asóawy •  podatt. lochodowj n. Pro­

jekt noweli do ustawy o podatku dochodowym 
mat niemal już gotowy i  wpłynie w ciągu naj- 
■UUzych doi do rady ministrów.

Prywatne instjrtucyt' kredytowe. „Praw da" ko­
munikuje, że zarząd banku państwa przystąpił do 
opracowania przepisów dla prywatnych i astylu- 
cyi kredytowych w  RosyŁ Niektóre banki Sagra- 
łdczne wyraziły chęć otwarcia swych filii w Ro- 
syi.

Kara walut zagraaiesnj eh w  Ro.yi Sowieckiej. 
Sowiecki bank państwa ogłosił kurs waluty za* 
granicznej na m. luty: funt szterl. kosztuje 890 
tys. rb., dolar 210 tys. rb., frank papierowy 20 tys. 
rb., frank złoty 41 iys. rb., korona szwecka 55 
tys. rb.

Ubezpieczenia państwowe w  Rosyi. W  dągu
pierwszego miesiąca działalności ubezpieczeń 
państwowych Wydano polic asekuracyjnych za su- 
inę 85 miliardów rb.

 o-o— —

N O T O W A N IA  G IEŁD O W E.

c e la a  w a rszaw sk a  z 18 hm. Polary Stanów 
Zjcdn gotówka tranz. 3660 — 8575 — 3168, sprzeda ż 
H 85. kupno 8546. Marki niemieckls tranz 17.26, sprze­
da? h i"', Impno 17*66 Belgia tran’ 300—S02Vz, Berlin 
zranz, 17 4 j - 17*20, sprzedaż 17 40, kupno 17'—. Londyn 
tranz. ió-THi— ł 6826. spzredaż 15926, kupno 15725. 
I\. Toik tranz. 3575, sprzedaż 3695, kupno .'5(5. Tairyż 
tran-- :•*! — 316, sprzedaż 320, kupno 316, Praga tranz. 
87*7<- (P 40. Szwajcarya tranz. 720 — 710, sprzedaż 712 
kupo 7i3. Wiedeń liuuz. ttOk'*—59 sprzedaż 5802, kupno 
63Ł2. Wioch; tranz. 180.

bursa i s tLU  w lurychu z 18 bm . (PAT.} 
rerlin 2471/2, Holandya 192*26, Nowy Jork 613, Lon­
dyn 72 38, Paryż 43*25, Ved>oIan 26*— , hiumsela 42*70 
Kopennaga 10/- *26, Sztokholm 135*76, Chrystjania 67*80. 
Madryt 8 l*— , huouoa Aeres 188*—, Praga 96o, Buda­
peszt *7 7V2, /agizeo 1*65, W arszaw a C*18f Wie-, 
deń 0*15, Austi jt*Mnpl *08.

G-elia gdańska z bm. (Tel. w l.) Na dzi­
siejszej giełdzie notowano: Marka polska 5.85, 
5.80, przekazy na Warszawę 5.92 i pół, 5.90, 
dolary 207, 206 j pól, funty szterl. 890. Tcn- 
.deucya zwy żkowa.
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Ze sprrtu.
JtflPjDiłkSAJtODOWE ZA W O D i NAKOIARSK I l i  

W ZAKOPA3 EM. J
(Od specjalnego korespondenta ,,N. Dziennika4*).

Międzynarodowe zawody narciarskie w Zako- 
par.cin sci tgnęiy tu njezw yk le  w ie lk ą  ilrsć gośc i, | 
a m iędzy M m i sportsm anów polskich i zagran i 
cznyci). Dotychczas zg łos iło  się z 0órą 100 uczest. 
nikow do udziału \~ biegach. Z gości zagranicz­
nych przybyli dotychczas przedstawiciele klubów 
w ęgiersk ich , czterech kiubów ee.eskich, niemie­
ckiego kiunu spiskiego, Karpatemereinu oraz 
trzech Jugosłowian i kilku narciarzy niemieckich 
z Morawskiej Ostrawy. Szwedzj i Rinnowie nie 
przybyii z powodu nieprzewidzianych trudności.
Z polskich kiubów sportowych przystały swe 
przedstaw cielstwa trzy klany, a mianowicie 
Sckcya narciarska Towarzystwa Tatrzańskiego, 
„Czarni" ze Lwowa i Akademicki Związek Spor­
towy z Krakowa. Największe zainteresowanie 
budzi bieg sztafetowy, do którego zgłoszono 15 
sztafet, w tern 10 zagranicznych i 5 polskich. Za. 
wody rozgrywać się będą o dwie nagrody 1 o ty­
tuł „mistrza Tatr". Kluby polskie będą m/ały 
poważnych współzawodników w Karpatenfe. 
reinie i w  klubach czeskich. Mięuzy innymi przy-

« O V S Y  D Z I E N N I K

Obrady rady finansowej.
Warszawa. PAT. Biuro prasowe minister­

stwa skarbu komunikuje: Dziś 18 bm. odbyło 
się w  ministerstwie skarbu posiedzenie rady 
finansowej, składającej się z pp. posłów sej­
mowych, wydelegowanych do tej rady przez 
sejm. Przedmiotem obrad było ostateczne usta 
lenie postępowania rządu przy prowadzeniu 
rokowań w  sprawach walutowych i banko­
wych, dotyczących Górnego śląska, które to 
sprawy w  tych dniach w Warszawie po przy- 
jeździe delegatów rzędu n* >mieclhego będę pro 
wadzone. Poglądy w tej sprawie zouiały całko­
wicie uzgodnione.

M m a i r  M m  paistw i M A
Wiedeń. PAT . t*isma wiedeńskie donoszę, 

że na konferencyi przedstawicieli państw suk­
cesyjnych, obradującej w  Wiedniu nad spra­
wami pozostającemi w  związku z likwidacyę 
banku austryacko-węgierskiego, rozdzielono 
wczoraj między uczestn ków kwestyonaryusz.

Nr. 50

był z Pragi znany narcjaiz Kołkowski, który HI 
OlLn>pia<!;'ie norw esk iej zdobył jedną z nagród. 
Jako najwybitniejszych współzawodników klu» 
bów  polski**h do uzy.-kania nagrody i tytułu ml- 
-strza Tatr w ym ien iają Krzeptowskiego, który 
ostatnio zw yc ię ży ! w W .  sic rowie w  biegu głó­
wnym i >nanrgo narejurza-falernika Mudceobrun 

j na. Znany /■;■•irlsman /. SolnogiOtiu Biidslein, któ» 
ry  zutięw iettzir.I sw c pr/\bycie, dotychczas uje 
przyjenjjuł. choć inni przedstawiciele klubu sol- 
nogrodzk ieco jn/ przy i y li. Zakopane Jawno ju l  
nie. \Viimulo lak lieznego zjazdu gości. Wszyst­
kie butele, pensyonaty. i kwatery no mieście są 
zajęte Kom isya organizacyjna Między. Zsw. Nar. 
poczyniła w szelk ie  usiłowania, aby pomieścić 
przybyłych gości zagranicznych, sprawozdawców 
sportowych pi sin stołecznych i prowincyonalnycb 
którzy przybyli tu w* znacznej Liczbie ©rax goód," 
którzy sin-cyulnie przybyli na zawody. GoMU 
zagraniczni oraz kilku wybitnych gości a łoaa 
generalicyi polskiej byli przyjmowani na dwor­
cu przystrojonym okazale w  galęzje sośniny i fcar 
wy narodowe przez muzykę I. pułku strzelców 
podhalańskich. Jutro oczekiwany między ionjBtf 
przyjazd generałów Szeptyckiego i Galicy. Pogo­
da zapowiada się dla zawodów pomyślnie. Śnieg 
jest naogół dobry, ■wobec czego z. wody zapowie* 
dają się doskonale. G. R.

nad którym wywiązała się dyskusya. Delegacj 
stwierdzili, że zachodzi potrzeba pizcdłożenia 
niektórych spraw rządom celem otrzymania 
nowych dyrektyw. Obrady odroczono do dnia 
6  marca, aby dać delegatom czas do porozu­
mienia się ze swoimi rządami.

■| " O ■■■■ —

Rotaia w Mii mtMtj.
Paryż. PAT. (W B K ) „Petit Parisien" do­

wiaduje się, £e rokowania między Fnuicyg a  
Anglią w sprawach bieżących czynią tylko 
wolne postępy. W  kwestyi wschodniej w  cza­
sie ostatniej rozmowy francuskiego ambasa­
dora Saint Aulaire z lordem Gourzonem osią­
gnięto przedwstępne porozumienie. Co do gw a- 
rancyi przeprowadzenia decyzyi aliantów za­
pytano marszałka Focha o zdanie. Techniczne 
propozycye przedłożone przez marszałka Focha 
wziął rząd angielski pod rozwagę. Rokowania 
w głównych kwestyach jak w  kwestyi trackiej, 
cieśnin Smyrny i Gylicyi jeszcze się nie rozpo­
częły.

Anglia rezygnuje z protektor, nad Egiptem
Londyn. PAT. (Biuro W olffa). „Daily News“ 

donosi, że w  toku narad z Lordem Allemby nad 
sprawą egipską, rząd angielski stanął na stano, 
wisku, że przed zniesieniem protektora c angiel­
skiego nad F,gtp:em Anglia musi od. Egiptu uzy­
skać dostatec7>ie gwananeye. Allemby odpowie­
dział, że jeżeli protektorat nie zostanie zniesiony 
uprzednio — to niemożliwem będzie porozumie, 
nje się z Egiptem co do gwar&ncyi. Ostatecznie 
zwyciężył pogląd Ali? jDv‘ego.

Londyn. PAT. (Tdegraphen Coimp.) Lord Ali. n 
by, który wczo.aj był przyjęty przez króla na au- 
dyencyi, opuszcza .Londyn w  najbliższą śrooę. 
Zawiezie on sułtanowi eg,ipsl_emu pismo króla, 
w  którem podane będą wyniki' rokowań w  spra­
w ę  przyszłej konsłytucyi egipskiej. „Daily Mail" 
oświadcza, . że jest przewidziane zniesienie pro­
tektoratu nad F.gipteu i  ustanowienie egipskiego 
ministerstwa spraw zagranic znycn i p-Womnie 
zgromadzenia konstytucyjnego.

Leafield. FAT. Radio Lord Aflemby —  jak 
jMsze „Evenlng Standard" po powrocie do

Kairu uda się do sułtaną i dokona w  sposób 
formalny abolicyi protektoratu Anglii nad 
Egiptem oraz uznania Egiptu za suwerenne 
państwo, zastrzegając dla Anglii pewne g w »- 
raneye. W  gwainaęyaeh tych mają się zawie­
rać punkty: 1 ) że żadne obce mocarstwo nie 
ma prawa ingerencyi do spraw Egiptu. 2) An­
glia zastrzega sobie nadzór nad. polityką za­
graniczną Egiptu. Na skutek konferencyi z A U  
iemby grhinet udzielił mu* kilku ważnych peł­
nomocnictw, zwłaszcza w  kierunku zniesienia 
ustawy marcowej i zmian odnośnych punktów 
konstrtucyi egipskiej. Lord Allemby otrzymał 
polecenie zwołania mieszanej kuitferencyi te- 
lem rozważania sprawy załóg angielskich w  
Egipcie i gwarancji wojskowych. Allemhj spo 
dziewa się, że przy dobrej woli obu stron istnie 
jące trudności zostaną usunięte i między oou 
krajami powróci harmonijny stosunek.

Uchwalenie billuougodziezfrlandya
przez parlament angielski.

Leafield. PAT. (Radio). Izba gmin uchwali­
ła bill o ugodzie irlandzkiej 302 głosami prze­
ciw 60. Bill ten stanowi formalne przelanie 
władzy z rąk rządu angielskiego na rzecz 
władz irlandzkich. Wniosek opozycyi, że rząd 
angielski okazał się zbyt wspaniałomyślnym 
wobec Południowej Irlandyi upadł. Wyrażono 
nadto zaufanie kierownikom obecnego rządu 
irlandzkiego.

W yb o ry  d o  parlam entu Irlandzkiego 
o d b o d ą  sio w  m «rcu.

Londyn. PAT. (Biuro Wolffa). W  czacie wczo. 
rujszych debat, nad sprawą irlandzką oświadczył 
Church.1, że traktat irlandizko.angŁdski . ta­
nie ostatecznie zatwierdzony zapewne w pizy- 
szłym tygodniu. W  (k im  razie oczekiwać należy 
w marca lab kwietniu wyborów do parlamentu 
irlandzkiego, który będzie prawdziwym wyrazem 
wolj ludności.
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1 i t t  u i w y  nwm
polsko-gdańskiej.

.(A. W.) Dalsze rokowania polsku-gdań- 
■kie w  sprawie uzupełnienia polsko=grańsikflej 
Ktaowy oospoaarczej z października 1921 r. roz- 
y w m j się dnia 22 lutego w Warszawie. W  ro­
kowaniach wezmą udział ze strony Gdańska se« 
OBtOrowie: Jowelowski. dr. YoLkmann, Krafft,
dr. Ferbert i iMjldebiand. Deiegacya gdańska ro­
kować będzie bezpośednio z zainleesowanymi u- 
gaorwą ministrami polskimi, a więc z ministrem 

ii kim i Strassburgerem. W rokowaniach 
iMezmiP też udział generalny komisarz Rzeazy. 
gospołite’ w  Gdańsku minister Pluciński.

Kard. Gaspari ustępuje?
fizym. PAT. Agencya Velta donosi, że kar­

dynał sekretarz stanu Gaspari wyraził życze- 
tde ustppiet ia ze swego stanowiska ze wzglę­
du na stan zdrowia. Słychać, że papież zamie- 
m  w jego miejsce zamianować sekretarzem J 
pi tanu kardynała Ceretti, nuncyusza w  Paryżu

M n i e  szajki f o t a ?  U k a i w
wszystkich państw europejskich.
M. Warszawa. „Przegląd Wieczorny'1 podaje 

Wiadomość o aresztowani u. w Paryżu d\W>eh lu­
dzi, należących do międzynarodowej organizacyi 
fałszerzy walut, kiorej celem jest szkodzenie fi. 
naisowe państwom europejskim. Siedzibą lej or­
ganizacji jst Moskwa. Organizacya ta zalewa 
swoim; agentami krje zachodniej Europy. Agenci 
Cl ponoszą znaczną część odpowiedzialności za 
spadek waluty w Polsce, Francyi i Austryi.

Warszawa. PAT. Pisma podają: Komitet ame- 
rykańsKo-żydowski w' Nowym Jorku przeznaczył 
świeżo przesłać 150 milionów marek polskich na 
utrzymanie szkól żydowskich \y Polsce.

N O W Y  D Z IE N N IE

ZM IANA 3% SYSTEM U lM luRACYJNEGO  
d o  S i a n ó w  z j e d n o c z o n y c h

W  związku z artykułem p. n. „Zagadnienie 
wychodźctwa europejskiego do Stanów Z  jedno 
czonych (na str. 3 telefonuje nam nasz kore­
spondent warszawski (M l, iż komisya i migra­
cyjna kongresu amerykańkiego, która, jak się 
dopiero zdawało, skłania się ku skrajnym prze 
ciwmkom imigracyi, żądających pełnego za­
bronienia osiedlania się w Ameryce, zmieniła 
pogląd. Komisya uchwaliła przedłożyć kongre­
sowi projekt ustawy przewidującej rozszerze­
ni e systemu 3 procentowego dla imigracyi każ 
dego narodu (państwa) i na rok następujący, 
tj. do czerwca 1923 r.

Niemcy płaca.
Paryż. PAT. (Hava.s). Urzędowo uonoszą, że 

Niemcy wypłaciły czwartą ratę w wysokości 31 
nuliupów na poczet sum. mających być stosownie 
do Tecyzyi ~kon!erencyI w Cannes wpłaconych 
przez 10 dni.

PO ZAM KNIĘCIU KRONIKI.

W YKŁAD  PRO*. LU LK A  „ Z  HISTORYI ZAGA 
DKIB-Ś W ALUTOW Y CH“.

Staraniem Towarzystwa Ekonomicznego wy­
głosił w sobotę, tj. 18 bm. w sali Izby handlowej 
i przemysłowej prof. T. Lutek wykład p t: „ Z  hi- 
storyi zagadnień walutowych Prelegent prze. 
szedł szczegółowo historyę przesilenia Waluto­
wego Austryi po roku 1810 i omówił obie refor­
my, tj. reformę Wallisa i Sladjona, które miały 
uzdrowić siosunk. walutowe Na podstawie do­
świadczeń z bistoryi obu tych reform walutowych

Sfr.

płynących, stw indUł referent: 1) Ze oeniralnem 
zagadnieniem wszelkiej reformy walutowej jest 
zagadnienie równowagi budżetu państwowego, 
2) Ze każda reforma walutowa musi się oprzeć 
na dewaluacyi choryc" środków płatniczych: 
sprzeciwia się to wprawdzie zasadzie bezwzglę. 
daej sprawiedliwości, ale konicczrcm |Jsl ae 
względu no. dobro społeczeństwa, 3) Zc iń*fcr:p-i 
walutowa może być przeprowadzona bez S r ' -’ - 

townego zmniejszania ilości środków p !a 'a ;cryc i', 

hćdących w  obiegu. G w ałtow ne howjent zrrric j- 
szanie ich ilości sprowadrn bnr ’ -o ciężk ie prze­
silenia gospodarcze. W dyskusy ra  tle edezyin 

powstałej prof. Krzyżanowski zwrócił uwagę na 
różnice polityczne, które zachodziły  pomiędzy 
warunkami, w  których reformy walutowe były 
dokonywane ysr dawnej Austryi, a warunkami, 

wśród który cli znajduje się obecnie Polska. Trof. 
Krzyżanowski sądzi, że tfkduości reformy walu. 
towej leżą w sposobie je j przeprowadzenia. Prof 
Dr. Lulek w  słowie końoowtm wykazał poco hien 
siwa. położenia walutowego i gospodarczego w  
Austryi z pierwszych dziesiątek lat ubiegłego 
wieku, a obecnem naszem położeniem gosp<x'nr- 
czem walutowem, przyczcm stwierdził, że refor ■ 
ma walutowa musi być przeprowadzona przy po­
mocy sejmu, który musj zrozumieć i bez wątpie­
nia zrozumie potrzebę ofiary jednostek, a nawet 
ogółu na rzecz państwa i całości gospodarstwa 
społecznego Prelegentowi podziękowań za wy. 
kład rzęsistymi oklask, mi,

SZKODA WYRZĄDZONA PRZEZ BANDYTÓW,
w  S z c z a k o w e j  P o k r y t a .

Szkoda, wyrządzona na rzecz Cementowni w  
Szczakowr , wskutek napedu bandytów, o którym 
donieśliśmy wczoraj, wynosząca 16 milionów mk  ̂
została dzięki asekuracji pokiytą przez Ttowu. 
rzystwo ubezpieczeń od włamania i naDrdów.

Biuro centralna dla ttadt. Małopolski i Śląska
K r a k ó w ,  u l .  S t r a d ^ T ^ L .  1 5 .

Kontu P. K. 0. Nr. 142.663.

WYKAZ Nr.
za czas o c i  1— 31 stycznia 1S22i.

Zestawienie ogolne;
Kolonia im. D ra  O. 7 bona 163^09*—
Nedarim 18.380’—
Samuopodatkowaiiie 19.815*—
Puszi 60.408-25
.Dunamy 32.420*—
Złota. Księga 57.485*—
Drzewka 103.674*—
Kolonia Tschlenowa 27.036*20
M arki i telegramy 6.690*—

489.117*45 

K OLONIA  IM. DRA THONA.
Bielsko. SIud Eichner-Berger 6940“— . Brzozów. 

Z  przedstawienia przez Kółko amatorskie 10000, 
różne 1494. Błażowa 1700. Czarny Dunajec. Śluby: 
Teichler.Suuleskiger 2300 i  70 kc. — 55 mk. 3850. 
Franb-Steiner 2700. Dębica 2070. Grodzisko j.000. 
Grybówó. Śluby: Grim-Luf tig 2970, Gxtz W olf 2400, 
Braun Hirschfełd 1730, Oliner,Faber 905. Jorda­
nów. Ślub Glucksman- Goldstein 2750. Kraków. 
Przedświt 3000. Haszomer w  zbiórki Chanuk 6675. 
Slub Perlman—Sperling 3000. "Z zbiórki Chanuk 
przez Landau: Wurtsmau, M. J. Landau, Blumen- 
frucht, Treller, Sznur, Stelf, BiegeletseuJReich, 
Hajem po 500. Dr. T'hon w  tow. 3000. Slub Freun- 
dlicl— Abeles 2800, Kochan. Wiesenfeld, Kocban- 
Kleinman po 500 J. S. 720. Drowa HÓfsteinowa 
V Leinkramową 835. Slub Maa-Herman 1677. P. 
600. Slub u Fromerów, Silberstem 500, Szapir_ w  
tow. S, G. E. 500, Rels, Forschirm po 300, drobne 
608. Kęty 1580. Leżajsk. 2vd Klub Amatorski Ha- 
azaeber 3810. Zaręcz. Feticnberg-Nliller 2000. Ka- 
Q*r 390, *óża« 6280. Oświęcim. Slab Wutenberg

C1C0, różne 2950. Radiów. Slub Kirschenbo-im- 
Fiibrer 2295. Rymanów. Z zbiórki Chanuk: 4990. 
śiuby: Kruk= Simon 1360. Neger- Bertenthal 3040. 
KabLa Gehorsam i Buchbeister po 500, drobne 
ioOO. Ropczyce. Slub Hirsch-Kirschner: Nowożeń­
cy 2000. Epstein, Franzblau, i Kirscbner po 300, 
drobne 2200. Schnur 1675, Leidner-Fass 1270. Z 

, zbiórki Chanuk. Weiniger 1000, Dr. Eederbuscb 
1 500, lsier 400, drobne 2600. Ulanów 2000. Wiclicz- 
! ka. Dominik. 1000. Wadowice. Z zbiórki. Cbauuk 
i 3835. Zablotie. Z wlecz. Chanuk. 340jO. Razem 

Mk: 163209-— .

NEDARIM.
Bielsko 10480. jasło. Thaler 1U00. Daar Korzen- 

iak po 500, diobne 4700. Kraków. Stricker 500. 
Strumień 500 Wadowice 200. Razem Mk. 18380'— .

ŚAMOOPODATKOWAN1E.
Bochnia 5470. Dębica 2000. Grybów 2190. Gorlice 

750. Kęty o90. Oświęcim 8905. Razem Mk. 19.815.

PUSZKI.
Bielsko 19728. Brzozów 3661. Bochnia 770. Chrza­
nów. Dr Zifer 1200, BeLSeler Iw ri 360. Dębica 6150. 
Kraków. Szamroth 750, Bossab 742, Rosenbaum 
737, Landau Ii. 440, Ebrenreicb 370, Spira 350, 
drobne 245. Kęty 6128. Leżajsk 2610. Milówka 3800. 
Nisko 3014. Oświęcim 855*50. Strumień 2520. Ty­
czyn 4204. Wadowioe 1773*75. Razem Mk. 60408*25.

DUNAM Y.
Bochnia. Herbatka urządzona p. Kółko dziew­

cząt 10375. Z zbiórki Chanuk 8840. Aftergut 500, 
Neumanówna 400, z tego na im. Szragi Gersteł 
1 dun. Jasło. Wpis zastrzeżony I rata 4885. Z 
zbiórki Chanuk 2885, Dąb i Kemie] d po 1000. Tor­
ne brzeg: Dopł_ta do 2 dun. 4096. K. 2. F. N. na 
im. Retrsza Mfihlbauera 1 dun. 1 rata 3324. Razem 
Mk. 32420.

Z ł.U l'A  KSIĘGA
Bieisko Wpis zastrzeżony 1 rata 50000. Boro­

wa. Wpis zastrzeżony I I  rata 2i35. Jaso. Slub: 
Bitel-Schmidt V. rata wpis zastrzeżony 350. 
Trzebinia. Dopłata wpis Siow. Cerej-Cion 5000. 
Razem Mk. 57485. \

*  DRZEW KA.
Bochnia. Śluby: Betteił-Kempler: Bełteil 2000, 

Metzndorf 1000. Kener i Kempler po 100, drobne 
1940. Wabrenh.us 1900. Slub Sternów nej: Stern 
5000, Grajwerowie po 500, Herzig-Lowitowa po 
3tX), Matzner 460, drobne 2400. Slub Bruun-Klap- 
holz 1500, Vogelhut-Manderer 2295, różne 620. 
Barowa. Ogr. Spaltera K. Z. F. N. na im: Wisem- 
feld- Szindel 2 drz, 20C0. Chrzanów. Śluby: Man- 
delbaum-Grajower 4550. Goldwasser* Wiener 1400.

Z wiecz. Chanuk 4810, Schneider. 1000, z tego nu 
im. Arotm Grajower i w dowód uzrihil za owocną 
pracę dla 2. F. K. 11 drz. 11760. Ozony Dunajefe 
Bochna, Henia, i Izak Mahler m . im  bł{>. matki 
Rywki 2 drz. 2420. Gorlice. Ogr. H. ^erbeimeraj 
Z zbiórki Chanuk. 4715. £lubv: Lehner-Feiber,
1520, Hollander Stand er 3140, ż tego na jm. Sard 
Engel 5 drz. Hollanler- Stamler 3 drz. Gutwertó- 
wnej 1 drz. Grybów 2500. Jasio. Ślub F “.ust-Schon- 
berg 1300. Członkowie Wydz. Stew. Jeszorim 500. 
Eaust 300. z tego na im. nowożeńców 2 dra. Slub 
Emer-Du ten NL H. Hirtowie 300, drobne 15706 
Śluby: Rosner 1655, Schminger 1635. Krabów^ 
Me.rkaz na ngr. Kurza II. rata 5900. Ślub Anny k 
Romana Schinaglów: HL Badian 3000, L. ScTL 
negel, A . Badian po 2000, Ą . Scnonaget i  M. Ba­
dian po 1000, Satter, Dr. Scheller, J. schLiagel, 
N. N. Neuberger, po 500 Kleinman 300, drobne 200, 
z t go na im. nowoż ińców 12 drz. Slub Gusty 
Frei wal d* Leon Rickel na im. nowożeńców 5 drz. 
5500 Staub na im. F. Honigwachs i T. Langer II 
drz 1000. Dr. Isz Szo&onim na im. Abraham 
i Malka Tauber, Chajm Zew i Lea Ruseiunai^ 
Jeboszua (Oskar), Jehoszua (Otto) po 1 dra |oS 
Łańcut. Kestenbaum i Habensireit na im- Mną> 
chun Baumóhl 1 dra 1000. *"
Sanok. Uzupełnienie ogr. Q . Weinera: Iwria ną 
im. Feiga SLLber 5 drz. 5000, Regina Szildkrauł z 
ok. 4 i oczn. śmierci syna jej Lazara 1 drz. 1000. 
Z zbiórki Chanuk: Dr. Spiegel, Dr. W., Mecblo- 
wicz, Schliselfeld, Raab, po 500, drobne’ 2360. na 
im. G. Bluma 1 drz. 1000. Tariobrzcg. Slub Hocb- 
man- Eder 2485, z tego na jm nowożeńców 2 dra 
Wadowi.?, slub Szancer- Szneider 3150, 3 drą 
na im. nowożeńców. Razem 103674*— .

K O LO N IA  TS C H LE N O W A .
Łańeut. Z zbiórki Chanuk. i różne 2703tT20.

M AR K I I TE LE G R A M Y.
Chrzanów 50u. Dębica 1300. Gorlice 4690. K r «i 

ków 200.

Z E S T A W IE N IE  W E D L E  M IAST.
Bielsko 87148, Kraków 62058, Bochnia 48010, 

Zs biocie 34000, Łańcut 2SO:M3'20, Jasło 19495, 0«' 
święcim 18810, Brzozów 15155. Leżajsk 150004 
Gorlice 14815, Chrzanów 13820. Grybów 12695̂  
Ropczyce 12545, Sanok 11860, Dębica 11520, GŁ 
Dunajec 11270, Tarnobrzeg 9905, Rymanów 9390̂  
Wadowice 8958’75, Kęty a208, Trzebinia 5000. Ty­
czyn 4204, Borowa 4135, Milówka 3800, Strumień 
3020, Nisko ^014, Jordanów 2750, Rabka 2500̂  
Radłów 2295, Ulanów 2000, Błażowa 1700, Gro* 
dzisko 1000, Wieliczka 1000. Razem Mk. 46ull74!fc

—r~OQ •—
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tWewneS. TolM Ki i- 
-4 », Uniwersytet JsgiaUotkaki.

U a io p o l « e  w  pobM jJ 
Aotei kupi po w urna fa m a  O t w  
ły  nalpO w iiej do końca l i t e g o  
p rzy jm u je  A rch . Ł  Rom k-, K ra ­
k ó w  P ia k ip ia  &, 2Sb

Tilefoo !> o od.tąplenf., Z.ln . ,
nie pod .Telefon* do Idntin. 
.*• Di*.________________ J6l

Snnedaio mały Iexikoo Kayera
S-lomowy oprawiony w tkdrg. 
ZRlouenia pod 
-iam. dslenniHe.

Panna biurowa
pisząca biegle aa maszy­
nie ze znajomością prac 
durowych Zuołanie przy­
jęła. Zgłoszenia przyjmuje 
Biuro fabryki cegieł 1 da 
ehowak, Potockiego 2. mi

sta »Di
mahoń iowa, nieużywana 
oatatnia nowość jest bar­
dzo tanio de sprzedania. 
Oglądać można w ponie­
działek 1 wtorek ul Sła- 
lOWiśhu 26* L  p. na pra­
wo od goda. 10-12 i 8-6.

Koncypf anta
poeząurająeog > poaznknjo 
aaaeelarya adwokacka we 
%l|<«mii n lt łd e  pro win 

eyonalaem.
1 .H*«

n kn eoy l n ^ a i j e  kaneeUrys 
adw. Meretn. Erewan »  
Wini nil pen (SRak eiean) M

Inteligentny
dniowUk ze - znajomością 
boahaltaryi i pracy biuro- 
Wej tael - wieo > branży 
trankCJ poezukuje odpo­
wiednie) p aay. Praca o- 
bojetna. Adree: Kraków 
Barka Josalewicza idPło- 
Bkinra Zylbersteinn. 290

I m  penta ik la l i  m  
potraibny soi

Zgloesenia naobist* m ę- 
d_/ 12— 1 god*_ do firmy

S .  S A T T L E R
Wyroby teiaine 

Kraków, Stradom 'S.
A l i  M V  do wózków 
V U W T  dziec cnych
W m u jle p n y s  g a t i a k i  i na jta- 
•te j po laca  p r a c o w ita  w ó zk ów

Iw B G T W E K A
Kraków, siita Floryanska 30.
T a m ft i p rzy jm u je  e ię w sze lk i*  
ńA p raw y  a gu m y zak łada  plę na
[joczeoan iu . £4*.

W z p t& m tk
wysyła się na żądanie pro­
spekt, omawiający dokła­
dny sposób wyuczenia się 
języka hebrajskiego, pol- 
jk-ego i nirmieckiego Des 
pomocy nauczyciela. n »
S. W A L K C W S K I

Kraków, Miodowa 22.

Z a w i a d a m i a m y
P. T. Klientelę, iż rozszerzyliśmy znaczni o naszą fabrykę

w  najlepszy cli gatunkach i polecamy lukowe po tenacli
najniższych 279

B WEINGARTEN i SYN
Kraków, ulica tostowa L. 4.

WsżQ8 dla ?gpilstrzów i lmró%.
Nhjt<t.ó-ze /it-v!ii■ kiipiKi ntc*hi<h i Jauiik-Ctl 
segwttiw na ręką ws/.eltr'] gatunków wiel­

kości od* ~ — Ti iinji i<"'1 L'< Iko lirniH

A. BURSZTYN, Warszawa
Komitetowa 4, róg Mar janskiej.

U W A G A :  W ysyła się również pocztą za 
zaliczeniem. 278

GRZEBIENIE,
AGRAFKI, 2,87 

SZPILKI DO W Ł0 S0 W
w ielki w y r  d r, wykw intne, m o^ne 
tiOW OĆCl po rcnacL fabrycznych poleca Sktad fabryczny

Ski PRZEMYSŁOWO HANDLOWEJ
wyrobów cellu I old© wyt li 1 rogowyjeb

ZETMES“ w Werszawie, HaiewU L 9

i Kapitalista-
; do rentownego interesu poszukiwany. Zgto- 
| szenia pod „ R e n t o w n y  i nt e res "  do biura 
| ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 18

i p i m i B
pospółki i miału ze Śląska dostarcza •  
natychmiast wagonami Dom handlowy *

» »
w bramie, U .  p .

Przed staw ic ie le  poszukiwani.

m

inteligentnej samodzielnej 
poszukuje od ’16-gu maj* 
pensionat w zdroju kąpie­
lowy'-!, Zgłoszenia os-o 
b te lub listowne do .Ho- 
iclu Monopol* Nr. 26 od 
3— 10 rano 275

A A i A A i l A

Buchalter-bilansista
zdolna siła kupiecka, obejmie posadę, naj- 
< f-.ętniej w  branży papierniczej i artykułów  
biurowych. Zgłoszenia pod „Zdolny* do A dm . 
' .o\v. Dzieu." 937

„Ę N E R C  V*
Kraków , Grodztia 51.

z w. ii
:: Te ł. 1351.

• m a r m o l a d ę !
•  czysto owocową, na c u k r z e ,  twardą, •  
J  d o  k r a ja n ia ,  w skrzynkach ps 10 kg. i fc J

czysto owocową, na c u k r z e ,  twardą, 
d o  k ra ja n ia ,  w skrzynkach p i 10 kg.
poleca w przesyłkach o d  ICO— ic.OOC kg. m

; nninr parowa fabryka mar- |
• „UnllL M0LADY W TRZEBlNL •
Ooawal t s « r  » s » « s t M S>e»  o— o—  » I I M

w mmm iipu
przyjmie zaraz Dom m eblowy

M. PLISZOWSKI
K
283

z k ilha latn ią  p rak tyką  obzna lo- 
m iony w  d z ia le  ga łan łery »n o-de  
tik Ateno w o  • fa rb o w ym  obe jm ie  
natychm iast posadę lub też agen - 
eyę  w m iejscu za sta łem  w y n a ­
grod zen iem . Zg łoszen ia  god  „H an

I  d iow iao* do Adm . .W. 257

51w s i  s
ze znajomością korespondencyi, 
oraz pisania na maszynie.
' z dłuższą praktyką w  przedsiębiorstwach

PonczocLy najpiękniejsze
i poleca:

H. T a lk , U f« '  iTs>up, Mcwiniars
C.iw-"-’: : r >2 1U0  Mk. 257

, i t « w a .

Do sprzedania
Majątki ziemskie różnej prztsstrzeni, cegiel­
nie, młyny parowe i wodne, tartaki, gospo­
darstwa rolne z inwentarzem, wille z ogro­
dami i bez w  mieście i na wsi, hotele i irina, 

r< ! większa ilość maszyn jak:  pługi parowe młoc- 
“ J*--kamie i t. p. Zwracać się do pośrednika z  

Kongresówki
Ignacy Sikorski Krotoszyn

W ie lk o p o ls k a  S du now ska  41. 29S

mszna przez jedras w Polsce p  .u „  .F .r  jna* 
Rcdakcya: Kraków, Kyuek gŁ L  11.

Nr. 27 do nabycia we wazystkich klosk^h,
Cyacb pism i na stacyach kolejowrck. ia«ł

w a

buchalteryi ] 
Pierwszeństwo ma-

7 4 M 0 *
r e j-E F O N  ł i U

wykonuje wszelkie 
.zamówienia w zakres 
drukartlwa wchodzące

n c n i d K .
K U R S

Buchalter bilansista
z 2 0  letnią praktyką poszukuje posady we  
wH.kizem przedsiębiorstwie bankowem, fa- 
hi’; cznem lub handlowem. Łaskawe zgłosze­
niu pod „B. Ż. 70* do Adm. „N, Dz*. 297

kapy , cnedn iiu

[ firanki,narzuty 
portyery kar- 
nirze, przeście- 

I  radia g ^ o w e .
D re lichy  I o ia lo ry e  d la  T a g M N t f
poleca po cenach fabrycznych Dfcjtaniaj

H l l a l w . W i i . M a i 3 ul. ̂ Senackiej I
I

nrządza, jak corocznie, Kolonia ogrodnicza młodzieży 
żydowskiej w Krakowie na pL Powyicigowjm. Wpisy 
przyjmuje się do 24 b. m. codziennie od godi. 4— b 
przy ni. Poselskiej 20 I. p. — Nauk? trwa .1 miesięcy. 
Opłata ?a naukę 7.00'-- Mk.. płuma w ratach kwar-
■ l . 1 f_*      - ■ - — . 1/ „1 ■ i n AA I ■

KorespoEtenta-tki wifc-.polsko - niem., 
ej v

pisaniu na maszynie 25
ze znajc m oicia buchalteryi
poszukuje większe przedsiębiorstwo do na- 
tyclinii.^towego wstąpienia. Pisemne oferty

Sprzedał hurtom na i detaliczna
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Dr. JEREM IASZ FRENKEL.

Wybór pism Dra O. Thona*>
II. Uw agi o gó ln e.

Pisma publicystyczne Thona mają ponie­
kąd charakter felie onu naukowego; z tem 
jednakowoż, że akcent pada na stan „nau­
kowy". Chcę przez to powiedzieć, że treść 
ich jest naukowa, przy lekkiej formie felie- 
tonistycznej; podczas gdy u nas namnożyło 
się, zwłaszcza w  ostatnich czasach, mnóstwo 
literatury, która pod względem treści jest 
felietonem, chociaż ta treść ubrana jest w  for­
mę ciężkiej, niestrawnej wprost nauki.

M ultatuli1 powiada gdzieś, że książka, którą 
łatwo się rozumie, nie jest zwykle warta tego, 
by ją zrozumiano. Zwykle —  nie zawsze je ­
dnak. Thona rozumie się łatwo, mimo 10 warto 
go zrozumieć.

Pod względem sposobu wykładu przypo­
mina Tnon dwóch innych, starszych pisarzy 
żydowskich: Nordaua i Achad-Hnama. Przy- 
tem jednak różni się od nich pod wielu wzglę­
dami.

Nordau, który od lat kilkudziesięciu nie 
jest już w  modzie, był bogiem i mistrzem 
stylu poprzedniej generacyi. Dowcipny w y ­
kład Thona bezwzględnie pozostaje w  pewnej 
mierze pod jego wpływem. Ale tylko w  pew­
nej mierze: u Nordaua pointa jest celem, 
u Thona —  tylko środkiem do celu. Thon 
nie goni za paradoksem, za wyrazem nie­
zwykłym ; nie omija go tylko, ilekroć sam 
nasuwa się pod pióro. C;.ła rzecz w  tem, że 
to „bon moi“, ten błysk stylowy, ten dowcip 
bardzo często nasuwa się Thonowi, zdobiąc 
jego styl.

Co do zależności od Achad-Haama —  sam 
^hon nie stara się wcale jej ukryć. Ilekroć 
przy czytaniu jakiejś myśli zaczynamy sobie 
przypominać, że spotkaliśmy się już z czemś 
podobnem u Achad-Haama, już znajdujemy 
w tekście przyznanie, że ta myśl zaczerpnięta 
jest z Achad-Haama. Jednakowoż można śmiało 
powiedzieć, że mimo ogólnej wyższości Achad-

*) l'r. Jehoszua Thon. Ktawim. Wyd. „Acttiasaf", 
Warszawa 1)63

Haama, jest u Thona coś, co go stawia w y ­
żej od mistrza.

Achad-Haam posiada system, gotowy pro­
gram, z którym do literatury wszedł. Do tego 
systemu wcisnął całą przeszłość i teraźniej­
szość żydostwa —  historyę, rozwój duchowy 
i społeczny —  oraz całą naszą politykę na­
rodową. Jeżeli fakta jakoweś nie zgadzają 
się z tym systemem —  tem gorzej dla tych 
faktowi Achad-Haam poddaje je surowej ana­
lizie, oczyszcza je ze wszystkich żużli anty- 
achadhaamowskich i przymusem wciela je 
w  swój nielitościwie konsekwentny program. 
Ten proceder charakteryzuje dobitnie cały sy­
stem Achad-H«ama, który jest taki imponując}7 
jako całość, a taki słaby w  szczegółach. Kon- 
strukcya!

Tej właśnie konstrukcyi brak u Thona. 
Niema gotowego programu, niema systemu —  
są tylko fakta i zjawiska, które autor stara 
się według najlepszej wiedzy i woli wytłu­
maczyć. Stąd też jego stosunek do Achad- 
Haama: wysoki szacunek dla całości dzieła, 
krytycyzm wobec szczegółów.

Struktura prac Thona przypomina często 
budowy artykułów Achad-Haama: rozstrzą- 
sanie ogólnego problemu socyologicznego lub 
psychologicznego, pizy końcu zaś —  zasto­
sowanie osiągniętych rezultatów do aktual­
nego problemu żydowskiego. A  jednak jest 
różnica w traktowaniu rzeczy. UAchad-Haa- 
ma jest widocznem, że aktualny problem  
ustawicznie stoi przed oczyma autora ilekroć 
tenże rozstrząsa problem ogólny; cała część 
ogólna stworzona jest pod kątem widzenia 
aktualnego problemu. Nauka dla nauki —  
u niego nie istnieje. Może i u Thona pro­
blem aktualny jest motywem, dla którego 
zagłębia się w  kwestyi ogólno-naukowe. Ale  
skoro już zaczyna się w  te kwestye w głę ­
biać —  zostaje przez nie pochłonięty w ca­
łości. Oddając się z miłością problemowi teo- 
retycznein u, oś w etla go wszechs tronnie, uprzy­
stępnia dla myśli laika. Skutkiem tego zda­
rza się, że problem aktualny całkiem odpada

albo traktowany jest tylko jako przyczepka 
do dyskusyi ogólnej, przyczepka mało ważna, 
której mogłoby zupełnie braknąć, bez szkody 
dla całości rozprawy.

Wreszcie cechuje Thona —  w  przeciwień­
stwie do wszystkich pisarzy hebrajskich —  
bezwzględny optymizm. Achad-Haam, Hurwitz, 
Friszman, Berdyczewski, Brenner —  wszyscy 
widzą u nas prawie tylko c iene; szukają 
nawet plam na słońcu. Thon zdaje soDie do­
brze sprawę z tego, że cienie i plamy są 
u nas; nie zaprzecza ich też. A le woli szu­
kać tych promieni świetlnych, których u nas 
także nie brak, a które wszyscy inni przeo- 
czają. W ierzy on w  pierwiastki konstruk­
tywne w  żydostwie i w  to, ze pierwiastki te 
mają wielką moc twórczą; wierzy, że tu, nie 
gdzieindziej, leży siła naszego odrodzenia.

W  artykule „Binjan ustira" (budowanie 
i burzenie) wykazuje Thon, że optymizm i pe­
symizm, wiara i zwątpienie, pierwiastek bu­
dujący i burzący, konserwatyzm i rewolu- 
cya —  to są nie tylko kategorye myśli i woli: 
ktoś dochodzi do takich a nie innych wnio­
sków i chce hyć takim a nie innym. Są to, 
zdaniem jego, kategorye psychologiczne, na­
turalne, przyrodzone; człowiek rodzi się jako 
typ konstruktywny lub destruktywny Inna 
rzecz, że inilieu odgrywa tu rolę decydującą: 
w społeczeństwie zdrowem rodzą się głównie 
typy konstruktywne; u nas, w naszem scho­
rzałem, anormalnem środowisku —  przeważa 
w literaturze i życiu typ drugi —  pesymi­
styczny, konserwatywny, destruktywny.

Tak np. w literaturze znajduje Thon tylko 
jednego reprezentanta typu konstruktywnego: 
Bialika. Artykuł Thona pochodzi mianowicie 
z epoki przedkiszyniewskiej, kiedy Bialik był 
jeszcze wyłącznie piewcą radości. Nie prze­
czuwał biedny optymista, że minie jeszcze 
parę lat, a i Bialik przyjedzie do obozu prze­
ciwnego, do grona pesymistów —  mimo że 
nie ulega wątpliwości, że Bialik z natury 
jest iypem silnie .konstruktywnym. Okazuje 
s.ę tedy, że milieu me tylko rodzi, lecz także 
przeradza. Życie żydowskie już nie z jednego 
optymisty zrobiło pesymistę.

Sam Thon może najdłużej się opierał. Był 
'entuzyastą prawie do ostatniej chwili. Zdaje 
się nawet, że ostatnie dni zachwiały nieco

M A K SY M IL IA N  KOREN.

Z typów’ dawnego Krakowa:
Księgarz Hercog.

Będzie temu blisko dwadzieścia lat, kiedy 
byłem uczniem niższych klas gimnazyalnych. 
Ilekroć przechodziłem obok małej księgaren­
ki na Stradomiu, z poza szybek zakurzonych 
widniała wysoka, barczysta postać księgarza 
Hercoga. Szperał zawsze wśród wiekowych 
broszur i papierów, ale nigdy nie zauważy­
łem, aby ktoś kupował u niego książkę. Pie­
niądz był drogi, życie ciężkie, któż mógł 
pozwolić sobie na ten zbytek? Na dziecko 
wstępujące w życie, wywierają książki, w y ­
dane w  różnych czasach i krajach, niesamo­
wity urok. Dziecko odkrywa w nich niezna­
ne lądy, jak żeglarz płynący po dalekich 
oceanach. Często wstępowałem więc do cia­
snego sklepiku, który krył dla mnie czaru­
jące tajemnice. Hercog, starzec o siwej bro­
dzie, otaczającej półkolem mądrą twarz, o 
wyrazistych oczach pod krzaciastemi brw ia­
mi, odrywał się wówczas od małego pulpitu 
i sięgnąwszy na półkę, podawał ini tomik 
Reciama. „W eź sobie to —  mawiał —  ładna 
rzecz". I później, przez cały dzień zatopiony 
w „Jobsiadzie" Kortuma, wpatrzone w nie­
wymyślne drzeworyty, błogosławiłem dobroć 
staruszka.

Hen og miał jedną słabość. Zapewne czę­
ste obcowanie z książkami, które mało kto 
kupował, złożyły się na to. Kochał młodzież, 
kochał z całym uporem starca. Nikt nas nie

zmuszał, ani notes ani świadectwo, a prze­
cież co sobotę po południu schodziliśmy się, 
gimnazyaliści, w drewniauej szkole na M io­
dowej. Hercog z trzcinką w ręce, która ni­
komu nie zadawała bolesnego razu, rozda­
wał nam małe książeczki w  szarych okład­
kach. Była to anegdotyczna, dość nfiiwnie 
skreślona historya żydowska, od stworzenia 
świata do zburzenia świątyni. Któryś z chło­
pców, odczytywał na głos małą kilkunasto- 
wierszową opowieść o sprzedaniu Józefa lub 
śmierci Absalona, poczein Hercog nawiązu­
jąc do czytanki, dodawał swe uwagi dydak­
tyczne i religijne. Wspólna modlitwa przed­
wieczorna, podczas której niejeaen odmawiał 
modlitwę sieroty, kończyła zebranie.

Hercog z łatwością znajdował drogę do 
naszych serc, jakkolwiek nie rozdawał ani 
dobrych ani złych stopni. Spędziwszy cały 
tydzień nad jałową nauką „klasycznych" 
konjugacyj, poświęcaliśmy chętnie walkę na 
kule śnieżne lub rozkosz ślizgawki, aby po­
gwarzyć z dobrotliwym staruszkiem. Nudził 
nas trochę ten stary dziwak, ale w  jego dzi­
wactwie tkwiła Jaka ujmująca szczerość, taka 
głębia miłości ku młodzieży, że zmuszała do 
wzajemnego, szczerego uczucia...

Poczucie narodowe znajdowało się w ów ­
czas  jeszcze w  zarodku, jak dalekie echa 
dochodziły nas wieści o dążeniach do odro­
dzenia. Hercog głosów tych nie słyszał. Ale 
czuł, że z młodzieżą coś się dzieje, że z nią 
coś się s ta ć  m oże , że ona w  szkole publi­
cznej oddala się coraz bardziej od spraw  
drogich, od spraw najdroższych. I rzucał, z

pokorą siewcy plenne ziarna między uczniów 
i rękodzielników. ,

I ja sam z ć  cząłem się oddalać, coraz rza­
dziej bywałem na popołudniówkach Hercoga. 
Gdym go po roku spotkał na ulicy, przy­
garbił się był jeszcze więcej, osiwiał jak go­
łąb, a poplamione i zniszczone ubranie świad­
czyło o poświęceniu osobistych celów dla —  
ideału. W ziął mnie pod brodę: „Dlaczego
nie przychodzisz już do mnie? Przyjdź w  
tę sobotę, obchodzimy święto owoców „cha- 
misza asar"! I wiódł mnie ze sobą, .ozpra- 
wiając łagodnemi słowy o zadaniach mło­
dzieży. „Prawda —  kończył stale sw ą ’ pero- 
rę —  po maturze pojedziesz do uczelni w  
Preszburgu, będziesz się kształcił na rabina?" 
Wszystkich nas nakłaniał do zawodu ducho­
wnego. Wierzył, że chociaż jeden z wielu 
przejmie się posłannictwem kapłana i będzie 
dale] krzepił i podnosił na duchu, jak on 
sam...

W  „święto owoców" każdy dostawał za­
winiątko pełne fig, rodzynek, migdałów, da­
ktyli i świętojańskiego chleba. —  komitety 
amerykańskie wówczas jeszcze nie istniały, 
Hercog kupował je za własne pieniądze, 
odejmując sobie zapewne od ust. Miłość jego 
nieosobista jednała mu wszystkich, i chrze­
ścijański zarząd szkoły i srogiego tereyana, 
który bez oburzenia patrzał jak swawolne 
gromady studentów zanieczyszczają świeżo 
wymytą podłogę. ,

Pewiiego dnia rozeszła się wieść, że Her­
cog umarł. Z pewnością nie w  dostatku. Mam  
wrażenie, że był bezdzietny. Co się stało z
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posadami jego optymizmu. Może to jednak 
tylko zjawisko chwilowe. W  każdym razie —  
pisma, które weszły do naszego tomu, są 
jeszcze wyrazem tej epoki, kiedy Thon bez­
względnie wierzył w  naród, w  syónizm, w  par- 
tyę, w  Herzla. Sympatye osobiste ciągnęły 
go przez cały czas do Achad-Haama. Ale jak 
Rabbi Meir chodził za swym mistrzem Eliszą- 
Acheretn, jadącym na koniu w  soootę i słu­
chał Toty z ust jego —  zawrócił jednak, 
skoro doszedł do „tchum-szabat44: tak Thon 
przyjmuje nauki Achad-Haam a tylko tak 
w  miarę nienaruszenia przez nie granie or- 
ganizacyi partyjnej. Ta legenda o Meirze 
i Acherze owiewa nas szczególnie przy czy­
taniu studyum o Aehad-Haamie „Lo zeh ha- 
derech44, które całe nastrojone jest na nutę: 
„W eaf ata chazor becha!44 —  I ty zawróć 
z drogi!

Nie mało'charakterystyczny pod tym wzglę­
dem -  choć sam dla siebie jeden z najsłab­
szych —  jest artykuł o dyscyplinie w partyi 
(„Miszmaat bemiflaga44). Ukazał się ten arty­
kuł w  „Lnach-Achiasaf“ 5664 (1903) i odnosi 
się do afery Nordau-Achad-Haam. Achad- 
Haam skrytykował wówczas „ Altneuland44 
Herzla i dopuścił się przez to zbrodni „obrazy  
majestatu44. Skazany został za to na literacką 
„capitis diminutio44 i Nordau na nim wyrok  
wykonał. Pamllet Nordaua przeciwko Achad- 
Haamowi wywołał straszne oburzenie u achad- 
haamistów i Thon stanął w  obronie swego  
mistrza. Część syonistów wzięła Thonowi ten 
akt za naruszenie prawomyślności partyjnej. 
Thon uważał za stosowne przemówić znowu 
„pro domo sua44 i przez ustalenie granic 
„dyscypliny partyjnej44, którą w pełni uznaję, 
wykazać, że nie dopuścił się naruszenia tejże.

Powiedziałem w  innem miejscu, że Thon 
jest a p o lo g e tą . Znajdujemy w  jego pismach 
apologię nowych kwalifikacyi narodowych, 
apologię naszych dążeń, naszych celów, na­
szych środków. Jedną z najbardziej zajmu­
jących —  jest jego apologia golusu („Dor 
hamidbar44). Bo przy całym swym palestyni- 
z'mie Thon stanowczo nie neguje golusu.

Ograniczę się do tych kilku uwag. Inaczej 
musiałbym streszczać Thona. A  to jest —  nie- 
możliwem.

Któż z nas bowiem ma w sobie tyle opty­
mizmu i wiary, aby mógł oddać szczerze- 
słodki nastrój artykułów Thona? Któż będzie 
powtarzał te dowcipne kombinacye, które 
tylko w otoczeniu specyficznego stylu Thona 
mają swe pełne brzmienie?

Chcę tylko tyle powiedzieć: Nawet ten, kto 
czytał każdą pracę Tnona zosobna, musi je 
przeczytać jeszcze raz w  zbiorku, aby je złą­
czyć w  cały obraz. Szkoda naprawdę, że ten 
zbiorek jest tak niewielki i tak nieuporząd-

jego żoną staruszką, nie wiem. Na pogrzebie 
jego b jło  dużo, dużo młodzieży, nikt jej nie 
formował w  pochód, ale łąka na cmentarzu 
czerniła się od naszych mundurków —  i 
ciemno-zielonych tużurków sierocej młodzie­
ży rękodzielniczej. Pogrzeb Hercoga był za 
głośny, jak na takiego cichego entuzyastę, 
nie żądnego rozgłosu....

Kiedym w  jakiś czas później przechodził 
Stradomiein, księgarni już nie było. Przema­
lowano wywieszkę i okiennice, wyporządzo­
no sklepik z kurzu, a z poza szyb wystawy  
uśmiechały się złote pomarańcze i etykiety 
czekolad. Z bólem patrzałem na tę okropną 
zmianę.

Czasem wydaje ini się, że to młodzieńczy 
idealizm ubarw iał w  mych oczach jasną po­
stać Hercoga i że to nic szczególnego tak 
kochać młodzież i tak się dla niej poświęcać. 
Ale dziś patrzę wokół siebie i nie znajduję 
ludzi jego pokroju.

Młodzież akademicka jest zagrożona. Ode­
zwę o pomoc podpisało szereg ludzi na w y ­
bitnych stanowiskach społecznych. Niejeden  
z nich był zapewne uczniem Hercoga. Ziarno 
ukochania młodzieży, rzucone przez starca- 
idealistę, zaczyna kiełkować. Czy społeczeń­
stwo zrozumie posłannictwo młodzieży?

Kiedym wziął „Dziennik44 do ręki, zdało mi 
się przez chwilę, że na odezwie widnieje obok 
innych jeszcze jeden podpis: „Księgarz Her- 
cog44...

W  Zakopanem, w lutym 1922.

kowany. Zupełne wydanie pism Thona —  
zwłaszcza z jego czasów , „przeddziennikar- 
skich44 —  jest naprawdę potrzebą czasu.

JULIUSZ FELDHORN.

L’homme est mort...
Naprzód! Krwi bluzgi, szczęk, krzyk ... 
(W iła  się z bolu na łożu)
Żyć pragnę! Boże! Żyć! Żyć!
(Twarz miała białą jak śnieg)

Pocisk. Płomienie. Huk, ból...
(Gdzie on? —  Jej mąż jest daleko...) 
Trupy rzucono gdzieś w  grób.
(W yszli. Urodził się syn).

Wieść. —  Zginął. Mdlała. Był płacz... 
(Dziecię ma oczy jak ojciec!)
Ubrano w . czerń cały dom 
(Płakał, zawodził, co sił —
Wołał, że żyje, że jest).
A t !L ’hom m e est m ort, v iv e  Phom m e!

R A B iN D R A N A T lI-T A G O R E .

Poematy Kabira.
Kabir urodzony w Benares około r. 1410, uczeń 

ascety Ramanandy, opiewał wielką, mistyczną 
Miłość, której podieyają wszystkie istoty a nawet 
Bós;. Wygnany z miasta ojczystego tułał się po 
północnycli Indyach, aż umarł w  Gorakhpur 
r. la l8.

Z rozlicznych legend wiążących się z jego 
imieniem najpiękniejszą jest tay wedle której 
ukazai się po śmierci swym uczniom kłócącym 
się, czy spal ć czy też pogrzebać jego ciało — 
i rzekł: „Podnieście całun i obaczcie co pod nim 
zostało". Miast trupa poety znaleźli zdumieni 
młodzieńcy stos przepięknych woniejących róż.

Fragmenty mnieis/.e tłumaczone są z wersył 
angielskiej Evelyna UnderhilPa, stworzonej przy 
osobistym współudziale Rabindranafha-Tagorego.

I.
W ychyl puhar do dna! Pij nektar Jej Imie­

nia! Upij się!
Kabir rzecze: „Zaiste, wierz mi. Sadhu! Od 

szczytu głowy cło skraju stóp zatraty jest 
człowiek inteligencyą.

II.
U  biegunów świadomego i nieświadomego 

na wielkiej wadze chwieje się dusza.
Istoty wszystkie i wszystkie światy wiszą 

u jej ramion —  i waga chwieje się nieprzer­
wanie.

Przywarły się do niej miliony bytów. Słońce 
i księżyc chwieją się na niej w  swym obiegu.

Milony wieków mijają, a waga ciągle się 
chwieje.

Chwieje się wszystko. Niebo i księżyc, po­
wiel rze i woda, a nawet On sam nie unika 
doli śmiertelnych.

Na widok ten Kabir stał się sługą swo­
jego Boga.

I i "
Księżyc przyświeca duszy mojej, lecz oczy 

me ślepe nie widzą go.
Bęben wieczności zagrzmiał w mej duszy; 

lecz uszy pie głuche nie mogą go usłyszeć.
Jak długo człowiek wołać będzie Ja i M o je , 

na nic nie zdadzą się jego-dzieła.
Lecz kiedy zginie miłość S ie b ie  i S w o ­

je go , spełni się dzieło Najwyższego Pana.
Bowiem celem jedynym pracy jest sumienie.
Gdy świadomość wygaśnie, pracę odrzuca 

się na bok.
Kwiat się rozwija dla owocu; gdy owoc 

dojrzeje kwiat, uwiądł już dawno.
Jeleń ma piżmo pachnące —  ale nie szuka 

go w  sobie samyni; on szuka jeno trawy, 
błądząc po szefokieh łąkach.

IV.
W  puharze świata są lasy i gaje, kołyski 

zieleni, a w  nich jest Stwórca.
W  puharze tym jest siedem oceanów i nie­

zliczone gwiazdy,
i jest w  nim kamień probierczy wielkiego 

jubilera.
Głos Wieczystego się w  nim rozlega i two- 

.rzy wiosnę.
Kabir rzecze: „Zaiste —  przyjacielu mójl 

Pani ukochana jest w  tym pułiarze44.
V.

Zwabiłeś do siebie serce me, o Fakirze!
Spałem w mej izbie, a tyś mnie obudził 

swym wielkim głosem Fakirze!

Tonąłem w  bezdniach oceanowych i ura­
towała mnie ręka twoja dobroczynna, Fakirze!

Jedno twe słowo —  tylko jedno słowo —  
i zerwałeś więzy me, o Fakirze!

Kabir rzecze: „Połączyłeś serce me z twein 
sercem, Fakirze44!

VI.
Rzeka i jej fale mają jedną powierzchnię; 

jaka jest różnica między rzeką a jej falami?
Kiedy fala się wznosi, jest wodą, a gdy 

fala opada jest dalej tą samą wodą. Powiedz­
cie mi, gdzie jest różnica?

Iż nazwano ją falą, czyż przez to przestała 
być wodą?

W  ręku Najwyższego Brahmy światy są 
ziarnami różańca.

Patrz na różaniec ten oczyma Mądrości.

VILKiedy Ona (miłość) objawia się sobie sa­
mej, Bralmia odkrywa to co niewidzialne.

Tak, jak w roślinie mieści się ziarno; jak  
jest w  drzewie, a w  niebie jest przestrzeń 
i jak w  przestrzeni ważą się wszystkie formy,

tak Nieskończoność przychodzi, z poza Nie­
skończoności i Nieskończoność w skończonem  
się przedłuża.

Każde stworzenie jest w  Brahmie i Brahma 
jest w  wszelkim tworze; są zawsze oddzielni, 
a przecie na wieki złączeni.

Ona sama jest drzewem, nasieniem i ziar­
nem.

Ona sama jest kwiatem, owocem i cieniem.
Jest słońcem, światłem i wszystkiem, co 

świeci.
Ona jest Brahma —  tworem i złudą:
Formą wieloraką, nieskończoną przestrzenią.
Ona jest mową, myślą i tchem.
Jest granicą bezgranicznego a poza gra­

nicą i poza nieograniczonem jest czystą ist- 
nością.

Jest duchem, będącym w Brahmie i w wszyst­
kiem stworzeniu.

Błogosławiony Kabir, który miał tę n a j­
wyższą wizyę. (Przełożył J. F-n.)

Z RUCHU MUZYCZNEGO.
Związek żyd. Tow. muzycznych i śpiewackich 

Małopolski.
Z inicyatywy Żyd. Tow. Muzycznego we 

Lwowie odbył się dnia 5 lutego 1922 Zjazd 
delegatów Żyd. Tow. Muzycznych i śpiewac­
kich Galicyi, zwołany celem założeń a związku 
tychże towarzystw. Na zjazd ten przybyli 
delegaci z Krakowa, Przemyśla, Stanisławowa, 
Brodów, Borysławia i Sokala. Uroczyste 
otwarcie odbyło się przedpołuUniem w sali 
Koła Kobiet Zyo. w  obecności reprezentan­
tów Gminy żyd., Rabinatu, delegatów stron­
nictw i Żyd. Tow. kulturalno-oświatowych 
i innych. Po odśpiewaniu przez chór Ż. T. M. 
„Halleluja44, Lewandowskiego powitał zebra­
nych prezes Ż. T. M. p. Alfred Plohn, przed- 
stawiając^ cele i zadania przyszłego Związku. 
Związek Żyd. Tow. Muzycznych i śpiewackich 
manietylko wspierać jużistniejące towarzystwo 
i dążyć do zakładania nowych, lecz ma się 
również zająć zbieraniem, opracowaniem i w y­
dawaniem utworów muzyki żyd., w  szcze­
gólności pieśni. Imieniem Gminy powitał pre­
zes p. Dr. Diamand, imięniem egzekutywy 
syońskiej p. Dr. Leon Reich, imieniem zaś 
tow. pozalwowskich p. Dr. Józef Akser, pre­
zes tow. „Juwal44 w Przemyślu.

O pieśni żyd. wygłosił następnie treściwy 
i bardzo zajmujący referat dyrygent chóru 
Ż. T. M. p. Izrael Fajwiszis, poczam chór 
odśpiewał 3 pieśni ludowe żydowskie.

I. posiedzenie delegatów odbyło się popo­
łudniu w lokalu Ż. T. M., na którym zatwier­
dzono projekt statutu. Odbyły się również 
wybory Zarządu Związku, które dały nastę­
pujący 'wynik: Alfred Plohn, prezes, Dr. Jó­
zef Akser, Dr. Henryk Apte, wiceprezesi, 
R. Waehtel, sekretarz, Dr. R. Miihlbauer, 
skarbnik, R. Bendel, bibliotekarz, ponadto 
weszli do W ydziału : pp. Dr. N. Hermelin, 
I. Fajwiszis, Dr. R. Scheinmann, Dr. I. Bi- 
bring, I. Goldfarb, K. Fpsteinowa, a jako za- 
stępcy: pp. Dr. M. Arnold, L. Samuelowa, 
inż. J. Awin, Dr. B. Weśntranb, Dr. I. Neu- 
berger, D. Demerer, I. Szkolnik. Do komisyi 
rewizyjnej wybrano: Dr. J. Mayera, inż. O. 
Wandla i T. Brandesa.


